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Idziemy naprzód w Genewie 
P. minister Skrzyński porozumiał się z państwami bałtyckiemi, które będą popierać 
kandydaturę polską do Rady Ligi Narodów. — Pertraktacje z małą ententą w sprawie 

paktu wschodniego. — Usilna propaganda polska w kołach delegacji angielskiej. 

Baldwina i Painleve, zagrożone przez własną opozycję, 
muszą liczyć się poważnie z Mac Donaldem i Herriotem. 

Francja chce porozumienia z Niemcami, ale szowiniści rzucają jej kamienie pod nogi —mówi p. Briand 
do niemieckiego dziennikarza. 

(Te legramy w ł a s n e „ I I . Republ ik i " od naszego specjalnego genewsk iego sprawozdawcy) . 
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RZĄDY 

Genewa, 8 września, 

. Niezależnie od oficjalnych posiedzeń 
*

ł

£i narodów, na których jeszcze w chwi 
1 obecnej nie będzie rozpatrzony pakt 
,e*pieczeóstwa, powszechną już jest 
Wiadomość, że pakt ten jest głównym 
jadaniem i celem obecnej sesji, i że za 

u"sami trwają już gorączkowe pertrak 
a°ic pomiędzy przedstawicielami mo-
Wratw, 

Jasna sytuacja w sprawie paktu, któ 
4 h"wała jeszcze przed miesiącem, jest 

dzisiaj poważnie zamącona. W ko-
^ delegacji angielskiej dotychczasowe 
J*V rządu Wielkiej Brytanji, a miano w i 

6 ograniczenie paktu gwarancyjnego 
Wyłącznie do zachodu, nie są już sta­
niane z jaką siłą jak poprzednia, co 
' e s l dla Polski bezwzględnie elementem 
*° r*ystnym. 

Przyczyną tej częściowej zmiany fron 
} 8 a wewnętrzne walki polityczne w 
T^ljL Ostatni kongres związków zawo 

°Wych jest widocznym dowodem, że 
'"Sielska opinja publiczna stronnictw ro 
^niczych nie chce poddać się zwycię-

'ftou pochodowi konserwatystów w 
l lYce zagranicznej. 
J^ac Donald miał oświadczyć Cham-

mowi przed wyjazdem jego do Ge-
*Vy, S p r a eciwia się w dalszym cią 
* * całym naciskiem częściowym gwa 
"^cjon, pokojowym w Europie, gdyż mo 

°ne łatwo doprowadzić do w°)ay. 
Pakt bezpieczeństwa p o w m ' e n obej-
^ a ć całą Europą, zgodnie z zasada-

H i 

4)0 

^ ' °Pracowanemi w zeszłym roku w« 
*eśniu na zgromadzeniu Ligi. 

stan ekonomiczny w Anglji. 
JUł ^ C ł b a bezrobotnych przekroczyła 
c ^t «njJjM powoduje poważne przypusz­
cza, że obecny rząd konserwatystów 
I « M C "Paść, a nie ulega wątpliwości, I* 
K te.pnym rządem będzie gabinet Mac 
^ t t a l d a , który niezwłocznie po wróciłby 

8 tarych idei europejskiego protokułu 
.kicając wszelkie częściowe gwaran-

Po, 
to na zachodzie. 

f -°uiewai równocześnie dochodzą z 
fes.yfca wiadomości, że rząd Pa;nlevego 
koa p 0 v v a z n i e zagrożony przez n o w ą 
j l ^ P c i ę Herriot — Blum, przeto mo 
g. Y sję okazać, że obecne decyzje L i 
gf

 n * r °dów posiadałyby tylko bardzo o 
"iczone znaczenie i wkrótce Europa 

Wij " * ° w r 6 c i ć z * s z l ° r o c z n y c h idei, 
^ Sorąco popieranych przez p. Skrzyń 

^ ° w Imieniu Polski 
_ r zyjazd ministra polskiego do Gene 

^oże być w tym momencie aatdzó 

ważny nie tylko dla spraw Rzeczypośpo 
litej, ale i całej Europy. 

W dotychczasowych rozmowach z 
mężami stanu, zarówno francuskietni jak 
i innymi daje się wyczuć, że stanowisko 
nasze nie jest odosobnione tembardziej, 
że posunięto już bardzo naprzód narady 
z przedstawicielami państw bałtyckich w 
sprawia postawienia kandydatury pol­
skiej, jako stałego członka rady Ligi na­
rodów. Dr. Łaszcz, 

Cały Bałtyk poprze 
Polskę 

w naszym dążeniu do za>ecla 
s ta łego miejsca w Radzie Ligi . 

Genewa, 8 września, godz. 15. 
Cały Ciężar pracy delegacji polskiej 

polega Obecnie na przygotowaniu sobie 
właściwego gruntu celem obwarowania 
naszych interesów wobec paktu gwa­
rancyjnego. W sprawie tej spotkali się 
Już ministrowie spraw zagranicznych 

państw małe] ententy, Benesz, Ninczic 
I Duca. Głównym przedmiotem roz­
mowy był pakt wschodni. Ministrowie 
stwierdzili, że pomiędzy ich krajami ist 
nleje co do tej sprawy całkowita Jedno 
myślność poglądów. 

P. min. Skrzyński utrzymuje żywy 
kontakt z przedstawicielami państw ma­
łej ententy. Pozatym szczególne jego 
zabiegi dotyczą organizacji wspólne] opl 
njl państw bałtyckich. 

.Journal de Geneve" donosi, źe min. 
Skrzyński wczoraj w pertraktacjach z 
delegacjami łotewska, estońska I fin­
landzką doszedł do porozumienia w 

sprawie wspólnych wytycznych, które­
mi państwa te będą się kierowały na o-
becnej sesji Lfgl narodów. Doszło do 
porozumienia w sprawie wstąpienia dc 
legata Polski do rady Ligi , oraz w 
skład poszczególnych komisji Ligi, I w 
sprawie paktu bezpieczeństwa. Dele­
gaci Polski, Finlandii, Łotwy I Estonji 
postanowili zgodnie występować na te­
renie genewskim. 

Jest to ogromne zwycięstwo naszej 
polityki zagraniczne], które nabiera tym 
v. tekszego znaczenia wobec toczących 
się z litwinami rokowań w Kopenha­
dze. Dr. Łaszcz. 

lwi 
Wrocław, 8 września. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Korespondent genewski „Brcslauer 

Neueste Nachrlchten" donosi, żo mini­
ster spraw zagranicznych Skrzyński 
niezwłocznie po przybyciu do Genewy 
rozpoczął w kołach delegacji angiels­
kiej żywą działalność w celu pozyska­
nia wybitnych polityków angielskich 
dla idei porozumienia między Polską a 
Anglią w sprawie wschodnio - europc] 
skieb granic. Polska, pisze dale] kore 
spbndent, uprawia w Genewie nadzwy­
czaj żywą propagandę, mającą na celu 
pozyskanie Anglji dla wzajemnych in­
teresów gospodarczych. W ten spo­
sób Polska usiłuje usunąć niechęć An­
glii przeciwko każdej gwarancji, odno­
szące] się do granic wschodnio - euro­
pejskich. Tenże korespondent zaznacza, 
że wielką sensację wywołało w Gene­
wie zjawienie się Paderewskiego, który 
jest nadzwyczaj czynnym wśród kół 

angielskie] i francuskiej delegacji. 

Zarzuty Piłsudskiego 
dotyczące archiwum wojskowego badane będą przez 

specjalną komisję. 
Warszawa, 8 Września. 

Polska Agencja Telccraflczna. 

Minister spraw wojskowych komuni 
kuje: W związku z listem pana marszał 
ka Piłsudskiego z dnia 1 września br. 
ogłoszonym w numerze 246 „Kuriera 
Porannnegó", w którym konkretyzuje 
swoje zarzuty w stosunku-do aktów blu 
ra historycznego sztabu generalnego, po 
wołał minister spraw, wojskowych dla 
ich zbadania komisję rzeczoznawców i 
zaprosił do jej składu wybitnych profe­
sorów historii. Ostateczny skład komisji 
będzie ogłoszony po otrzymaniu zgody 
od zaproszonych profesorów. 

Warszawa, 8 września. 
W związku z artykułem „Dziwny los 

dokuinetltó\V wojskowych", ogłoszo­
nym w numerze 246 „Kurjera Poranne­
go", minister spraw wojskowych stwler 
dza, źe gen. Stachiewicz, były szef biu­
ra historycznego, wystosował w dniu 
24.8 br. służbowy meldunek do szefa 
Sztabu generalnego z wykazem kilku ak 
tów, z wojny 1920 r., których Jako szef 
biura historycznego w roku 1924 nie 
mógł znaleźć. Przy zbadaniu zarządzo-
ńem przez szefa sztabu generalnego 
znaleziono jednak wszystkie Wymienio­
ne akta w pełnym komplecie w archi­
wum biura historycznego* co stwierdził 
gen. Stachiewicz naocznie. 

Min. Skrzyński — przewo­
dniczącym komisji inicja­

tywy. 
Genewa, 8 września. 

W v dnłu dzisiejszym odbyły się wybo 
ry wiceprzewodniczących zgromadzenia 
Ligi narodów. W głosowaniu wybrano; 

Chamberlain — 42 głosy. Briand — 
43 głosy, Arla-ed-Dowleh (Persja) — 41, 
Ishi (Japonja) — 45, Duka (Rumunja) — 
39, i Zum-eta (Wenecuela) — 43 głosy. 

O wiele większe zainteresowanie 
wzbudziły wybory przewodniczących po 
szczególnych komisji. P. znln. Skrzyński 
wybrany został przewodniczącym t, zw. 
komisji inicjatywy czyli porządku dzien­
nego. Jest to stanowisko poważne ze 
względu na to, iż komisja ta rozpatruje, 
które sprawy mają wejść pod obrad) 

plenum Ligi. 
Komisje pracują już od samego rana. 

Dr. Łaszcz, 

„Porozumienie jest 
możliwe" 

oświadczył p. Br iand. 
Berlin* B września. 

Pilska Atencja Iclrei afierna. 

Briand udzielił wywiadu korespon­
dentowi agencji „Sozialdemokratische 
Pressedlenst' na tetriat paktu bezpieczer 
stwa. W wywiadzie tym francuski min; 
ster spraw zagranicznych oświadczył, 
że zapowiedziana konferencja ministrów 
spraw zagranicznych odbędzie się z koń 
cem września, lub najpóźniej z począt­
kiem października. W dalszym ciągu 
wywiadu Briand oświadczył, co nastę­
puje: „Proszę powiedzieć, że będę grał 
w otwarte karty 1 ze chcę pokoju mie­
dzy Niemcami i Francją". Mówmy o-
twarcie o wszystkiemu musimy znaleźć, 
Jakieś rozstrzygnięcie dla naszych kra­
jów. Dałem już dowód niojej dobre.' 
WOli, nakazując ewakuację Dueśseldorfii 
Duisburga i Ruhrortu, lecz zostałem za^ 
to obrzucony obelgami przez szowini­
stów mego kraju. Czy pan przypuszcza 
źe gdybym nie miał dobrej woli , nie 
byłbym znalazł dość powodów, aby 
wstrzymać eWakudcJę? Zrobiłem u-
śtępstwa Stresemanowi, aby Ułatwić 
mu politykę. Gdy zjawi się na konferen 
cjl, będzie wiedział, że kroczy po trwa 
łym gruncie. Pakt gwarancyjny zosta­
nie zawarty 1 znajdzie się wówczas ttio-
żność porozumienia również W sprawie 
demilitaryzacji krajów okupowanych, 
Porozumienie gospodarcze francusko-
nicmlcckie jest zupełnie możliwe, a czę­
ściowo zostało już nawet urzeczywist­
nione. Porozumienie polityczne Jesv 
trudniejszo, ieduak możliwe do osiągnie 
Cła, 
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Dziennikarze jedzą śniadanie, 
a trzej premjerzy: Chamberlain, Briand i Vanderve.de opowiadają 

im tymczasem o międzynarodowej polityce. 
Genewa, 8 września. 

Polska Afiencin i elegraiicznu. 
Dziś odbyło się tu śniadanie dzienni­

karzy zagranicznych z udziałem Pain-
levego, Chamberlaina, Vanderveldego i 
(Juinones de Leona. 

Painleve w przemówieniu swem 
stwierdził wielką lojalność polityki 
Chamberlaina, którego dewizą jest, żc 
wie czego chce, czego może dotrzymać 
i czemu Jest przeciwny. Ułatwia to, 
mówił Painleve, w sposób wybitny ro­
kowania. 

Następnie premjer francuski wska­
zał na konieczność i możliwość współ­
pracy Anglji i Francji dla utrwalenia 
pokoju. 

Chamberlain w odpowiedzi zazna­
czył, że Anglja wszystkie sity pragnie 
użyć dla utrwalenia pokoju 1 w tym 
celu gotowa Jest zawsze położyć na 
szale siły całego imperium. 

Vandervelde przypomniał sojusz An­
glji. Belgji i Francji w czasie wojny, co 
upoważnia Belgję do wzięcia bezpośre 
dniego udziału w toczących się obec­
nie rokowaniach. CLI. którzy są nie­
obecni leszcze w Lidze narodów, sami 

tego chcieli i na Ligę narodów nie spa 
da za to odpowiedzialność. Następnie 
minister belgijski podkreślił energicznie, 
żc sowiety zwalczają Ligę narodów, 
udając, że są dla Ligi niezbędne. Prze­
konamy Rosję sowiecką, mówił że iny 
jesteśmy znacznie potrzebniejsi dla 
ich egzystencji, niż oni dla Europy. U-
kłady, które zostały zawarte musza 
być przejęte duchem protokutu genew­
skiego, gdyż będą tylko etapem mię­
dzynarodowej myśli politycznej, prowa 
dzącej do jednego ostatecznego celu, to 
jest do paktu genewskiego. 

Wszystkie te przemowy zagaił bar 
dzo wesołą i finezyjną mowa, w które] 
było bardzo wiele aluzji do konieczno 
ści sojuszu franko - angielskiego, pre­
zes honorowy stowarzyszenia dzien­
nikarzy, sen. de JouveneL 

Genewa, 8 września. 
Aczkolwiek według oficjalnych Infot 

niacji dzisiejsza wizyta Painlevego i 
Brianda złożona w Aix les Bain angiel­
skiemu premjerowi Baldwinowi miała 
mieć charakter wyłącznie towrzyski, 

koła dziennikarskie łączą ją jednak z 
jutrzejszą naradą, jaka odbędzie się u 
Chamberlaina w sprawie układu o bez 
pieczeństwo. 

Przybyli tu z Londynu rzeczoznaw 
cy prawnicy z wyjątkiem rzeczoznaw­
cy francuskiego, który przybędzie do 
Genewy dziś wieczorem. Odbyli kon­
ferencję z kierownikami delegacji in­
nych państw. 

* 
* • 
Genewa, 8 września. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Według krążących tu wiadomości 

pakt reński jest już w głównych zary­
sach ustalony. Chodzi tylko o znalezie 
nic połączenia go z kwestia. gwarancji 
granic wschodnich Europy, t J. Polski 
i Czechosłowacji. 

Przewidują, że konferencja mini­
strów, która odbywać się ma do końca 
bież. tygodnia, ustali tylko zasadnicze 
punkty obu stron i wykaże, jak dalece 
będą mogły pójść wzajemne ustępstwa. 

Według opinji prasy francuskiej w 
ciągu bież. tygodnia nie nastąpi nic de 
cydującego. 

Bank nad stromą przepaścią. 
Trzymiesięczne moratorjum dla Banku dla Handlu i Przemysłu. — Ucieczka dy­
rektorów z zagrożonej instytucji. — Publiczność wywiedziona w pole dochodzi 

na własną rękę swych praw. 
Warszawski koresp. handlowy „ I I . 

Republiki" telefonuje: 
Losy Banku dla Handlu i Przemysłu 

są w dalszym ciągu bardzo niepewne. 
Groźba ostateczne] upadłości zawis­

ła nad tym bankiem. 
Obronę zagrożonych interesów tysię 

cznej rzeszy klijentów banku objął z ra­
mienia władz sądowych poseł Drew­
nowski (Zw. L. N.). Zastępcą komisarza 
.mianowano p. adwokata Minkiewicza. 

Wszystkie wkłady i należności uzy­
skały trzymiesięczne moratorjum. 

Czy to pomoże — niewiadomo. Obli 
czanie wysokości pasywów — potrwa 
czas dłuższy. 

• Po niewczasie zaczęła się reorgani­
zacja zarządu. Jeden z piętnastu dy­
rektorów, p. Mikołajczyk, wprowadzo­
ny przez posła Korfantego, podał się 
l u * do dymisji. P. Benzef, ongiś pre­

zes Banku, na krótko przed katastrofą 
zlikwidował całkowicie swój stosunek 
z niepewną instytucją. Przestał być 
zarówno jego dyrektorem, jak 1 zasia­
dać w radzie. 

Obecnie mówi się o dalszych dymi­
sjach dyrektorów. 

Sytuację pogarsza jeszcze bard/o 
niefortunna fuzja z bankiem Gordow-
skich, którzy do tej pory nie przedsta­
wil i akcjonariuszom bilansu za rok u-
bległy. Interesy tego banczku 'jeszcze 
przed fuzją były zachwiane. Po śmier 
ci zaś ś. p. Gordowskiego chwiejna po­
stawa Banku Zjednoczonego jeszcze bar 
dziej się zaznaczyła. 

Klijenci Banku Zjednoczonego po 
zdemolowaniu filji na Nalewkach, przy 
puścili wczoraj szturm do Banku dla 
Handlu i Przemysłu, poszukując w nie 
dwuznacznych zamiarach p. Gutmana, 

który z dyrekcji Banku Zjednoczonego 
przeszedł do centrali na Traugutta. 

P. Gutmana nie zdołano znaleźć. 

L Bombayu do Łodzi... 
P. Shibuga, kupiec chinskr, ba*" 1 

obecnie w naszym mieście i c h ' e 

n a m sprzedawać w e ł n ę . 
Jak dowiaduje się „ I I . Republika" 

bawi w Łodzi p. Shibuga z Bombaj"1 

wielki chiński kupiec wełny, który 
przybył do naszego miasta celem n a ' 
wiązania stosunkó whandlowycb 1 

przemysłem włókienniczym. 
* 

Celem zorganizowania wywozu P r ° 
duktów włókienniczych z fabryk łódz­
kich, bielskich I żyrardowskich do Chi" 
udaje się w tych dniach do Szanghaj" 
p. Z. Dulewski, Jako przedstawiciel k " 
kunastu większych fabryk krajowych-

P. Dulewski wyjeżdża z zapasę"1 

próbek i wzorów polskich towaró>v 

włókienniczych, celem propagandy P r * c 

mysłu polskiego na Dalekim Wsch"' 
dzie, oraz uzyskania od Importerów 
chińskich zamówień. 

Bruno Lechowski jedzie d f l 

Brazylji, 
a kap i ta ł jego wynosi około 

4 0 z ł . 
Warszawski korespondent „ I I . ^ e 

publiki" telefonuje: 
Według otrzymanych tu wladoJ""' 

ścl malarz Bruno Lechowski, który * 
łożył się w swoim czasie, iż objed z' 
świat dokoła bez pieniędzy wyle c 1 1 

pized kilku dniami okrętem z Triest 
do Ameryki Południowej, gdyż w ^ 

ze cli runkach zakładu iest m. in.. 
wolno mu używać futer ani cieph 
ubrań. Ucieka on też na zimę do W 
plelszych okolic Ameryki. Kapi t a , ,

n f l 

którym jedzie przez morze wynosi * u 

l irów t. J. około 40 złotych... 
Życzymy powodzenia śmiałemu V\ 

dróżnikowi, znanemu też i w 
gdzie bawił kilka tygodni. 

P r a c o w n i a u b i o r ó w d z i e c i n n y c h 

B. Bruhlowej i Z. Górskiej 
p r z y u l . T r a u g u t t a Na 4 II piętro front 

podaje do wiadomości Szanownej Klijenteli, iż od dnia 1-go 
września roku bież. wznowiłyśmy przyięcia zamówień z własnych 

i powierzonych materjałów. 

Uwaga: Mundurki szkolne wykonywujemy w ciągu 24 godzin. 

V 
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Pciwr©! do 
Znane było w swoim czasie bon-mot 

Trockiego, gdy mówi? o komunistach 
S w ego pokolenia: „Wiólu ż pośród na­
szych rewolucjonistów przypomina 
rzodkiewki: pozornie są bardzo czer­
woni, wystarczy ich jednak nieco po 
skrobać, a nagle ukazuje się biała 
treść..." 

Tak; tak... Zmiany W ludżiacH śą 
c*esto bardzo pozorne, a natura ciągnie 
wilka do lasu. Znane są np. stare ruso-
tUskle sympatje narodowej demokracji 
^ 0 Rosji. Kapitalne dzieło Romana 
Dmowskiego, duchowego ojca całej 
koncepcji, „Niemcy, Rosja 1 my"» po­
lecone jest w ćałośel prze-proWadze-
n i l i tezy, iż Polska W swej każdej for­
cie państwowej ciąży do porozumienia 
* Rosją. Na tym opietało się zbankru­
towane jui dzisiaj slowianbfilstwo. Na 
tyto podczas wojny budowane były pia­
ty t zw. orientacji aljanćkiej, jeśli nie 
* a czasów komitetu narodowego W Pa-
[*żu, to w każdym frazie w pierwszych 
,atach petersburskich. 

Nadszedł jednak bóls2ew1zm. Zmię­
t o to i musiało zmienić kierunek or-
"ritacyjny naszej prawicy! Nikł przecie 
[Ja serjo nie mógł myśleć o bliższym 
^ntakcie z Rosja sowiecką, której głów 
^to zadaniem i celem było przeprowa­
dzenie światowej rewolucji; Pocieszano 
^ przeto, że to, co Jest, jest tylko „na 
^Wczasem", a później, później przyjdzie 

trzecia Rosja „prawdziwa" 1 dla niej 
schować trzeba swój cały obfity zapas 
^topatJL Ale trzecia Rosja jakoś nie 
J^yehodzi. Tymczasem sympatje ciążą 
' trzeba z nich przecie zrobić jakiś u-
tytek. 
k I oto dzieje się dziwo, cud natury. 
.O'o prawicy, ale to już skrajnej, kręci 

Adolf Nowaczyński, człowiek zdolny, 
ale 
t>ók 

niepewny. Umie tak długo całować, 
i nie ugryzie. Umie pluć na to, co 

_ O " . / * " " ~ • "*" 1 

* C z ora j ze czcią całował. Używany jest 
,° różnych posług, przeważnie krępu-

natury. Czasami służy, jako prób-
n y balonik: Jeśli sle uda — dobrze, Jeśli 
p nie uda — nikt przecie nie bierze 
^Ha Nowaćzyńsklego poważnie... Tak 

Próbowano za jego pośrednictwem 
Wąchać, co słychać w Kownie... 

Teraz jednak użyto go do bardziej 
Ważnej roboty. Nowaczyński zaczyna 
^ polsce robić zupełnie otwarcie pro-
Pjsandę endecką na rzecz bolszewlc-
X* ^tosji. Gdzie? W „Kurjerze Poznan­
ym" — zakamienialym organie rdzen-

Poznańskich endeków. Czytamy 
^ n i mniej ni więcej: 
^ "Mówimy szczerze raz 1 jasno. W 
, U r°Pie Zachodniej wieją znów prądy 
Jerwencjonistyczne. W Londynie 1 w 
tCrr? Ż U 0 ( 1 C z a S U d 0 c z a s u P l s z e s i f t 0 

j czarne na białem, ale co ważniejsze 
tem ̂ e r l i n i e chytrze pomrukuje się o 

111 coraz częściej. 
w»« . e d l e Planów 1 przewidzeń inter­
es J O n l s t ó w 1 P o l s k a miałaby w takiej 
^ Panadzi© europejskiej, tym „Swlę-
I t

m aljansic" wziąć oczywiście udział 
v Pryncypalny, pod niemieckim przc-
, v . , r e r n . gdyż Niemcy strategicznie 
'V l?<lłyby bal". 

v *• Punktu widzenia polskiej państwo 
. S c i do całego tego nowego odgrze-
c i v

n e R o .świętego aljansu", możemy 
y Powinniśmy odnosić się z bezwzgle 

ku ° D°i c tnościa. zgóry odrzekając się 
^egokolwlek w taklol awanturze 
I^PÓłudziaiu. Doświadczenie sześciu 
la * n a s nauczyło, że tylko z tą Rosją 

d * , ś J e s t « względnie laka z dzlsiej 
organicznie sie wyłoni i ewolucyj-

D rzckształci, państwo polskie w dzi­

siejszych Jego granicach ostać się i usta 
bliizować historycznie może. 

Studjum całej emigranckiej prasy ro 
syjskiej nawet es-eroskiej („Dni") wy­
kazało nam tysiąckrotnie, że każda, ale 
to każda inna Rosja, „ta trzecia", parla­
mentarna, demokratyczna czy jakakol 
wiek z chwilą jej zaistnienia będzie za­
raz dążyła przedewszyslklem do rewi­
zji traktatu ryskiego, do rektyfikacji gra 
nic wschodnich i do likwidacji' wszyst­
kich państewek bałtyckich. Z czasem a 
petyty niedźwiedzia by Wzrosły, a wlel 
ka paszcza otwarłaby Się w kierunku 
Besśarabjt, poczem Wschodniej Mało­
polski 1 Chełmszczyzny. To nie ulega 
wątpliwości literalnie żadnej. 

Rosja parlamentarna to jest wzno­
szenie tendencji do zbierania ziemi 1 do 
rozbioru Polski od Wschodu, jak dwa a 
dwa jest Cztery. Es-erzy rosyjscy pod 
tym Względem riie różnią się nlczem od 
socjalfiliśtrów niemieckich, domagają­
cych się „pacyfistycznie" zwrotu „ko­
rytarza" i likwidacji niezależności' Gdań 
ska. 

Nasze zbliżenie ekonomiczne z Ro­
sją będzie największe „Strich durch die 
Rechnung" dla Berlina. Nie byłby z nie­
go zadowolony ni Rantzau, ni Frunze, 

ni panowie z Wllhelmstrasse. Kalkula-
cjc Berlina o odebraniu Pomorza, Gdań­
ska i anneksji L i iwy i to wszystko ręka­
mi rosyjskiej Czerwonej armjl, doznaj; 
zawodu. Nie spełnią się też sny wszyst­
kich odwetowców niemieckich o „aero­
planach rosyjskich nad Warszawą", sny 
dla nas tem boleśniejsze, że sporą liczbę 
tych aeroplanów z pozwoleniem sztabu 
generalnego dostarczyła W r. 1924 so­
wietom... Francja. 

Skoro więc Francja nasz sojusznik 
pierwszy i wieczysty, dostarcza już S. 
S. S. R. całe eskadry aeroplanów, któ­
re Niemcy w snach swoich gorączko­
wych widzą już krążące nad Warsza­
wą... pora nam cłłyba także wejść z ty­
mi SSSR w handlowe, w komercjalne 
stosunki 1 także im coś dostarczać 1 od 
nich mleć coś dostarczone.-*4 

* * 

A wiec zupełnie wyraźnie: polska 
ekspansja gospodarcza do Rosji, źłże-
czenie się wszelkiej akcji antyrosyjskiej 
na terenie międzynarodowym — bójścic 
jednem słowem wślad za faszystą Mus-
sollnim, który umie pogodzić ostry kUrs 
antykomunistyczny z czerwonym han­
dlem z Rosją. 

Nie można mieć zasadniczo nic prze­
ciw samej koncepcji, tym bardizej, Iż 
wyznaje ją już pół Oficjalnej Europy. Ale 
samo jej źródło jest nieczyste. Nieczy­
sty jest ten stały riisofllizm, który wy­
bija natychmiast na wierzch, gdy czas 
nadskrobal endecką skórkę. Rusofllstwo 
było zawsze dlatego niebezpieczne, iż 
zasłaniało nam cały horyzont europej­
ski l Stawało się rządzącą w umysłach 
polityków ideą. Porozumienie gospodar 
cze z RosJ4 jest późądaHe dla rozwoju 
naszego handlu i ptżemysłti, dla oży­
wienia ekonomicznego tętna, ale może 
być traktowane tylko fragmentarycznie 
w związku z Ogólną polityką pacyfisty­
czną i gospodarczą. I dlatego powttanle 
z popiołów amorów endeckich do Ro­
sji trzeba przyjąć z zaniepokojeniem, za­
niepokojeniem tym większym, iż W dzie 
dżinie nasze] polityki zagraniczne] pra­
wica I ie] ludzie odgrywali zawsze naj­
większa role. 

Odgrywali wielką rolę i robili wielkie 
błędy. Czy mc powstaje gdzieś znów. 
taki błąd koncepcyjny, którego pierw-
szym zwiastunem jest Adolf Wesoły, 
ale Nieodpowiedzialny? 

Czesław OłtaszewsKL 

Olbrzymia fala strejków 
biegnie od wybrzeży Europy do brzegów Ameryki. 

• 1 * -Hałaśliwa symfonja polityczna której 
rozmaite części 1 ustępy pod tytułem 
paktu bezpieczeństwa, obrad ligi naro­
dów, wymiany zdań w radzie ambasa­
dorów etc. absorbują naszą uwagę swą 
kakofonją, przesłania i odsuwa na drugi 
plan rzeczy i kwestje bardziej dotkliwe 
i namacalne — kwestje gospodarcze i 
społeczne. 

Od chwili zawarcia pokoju aż do dnia 
dzisiejszego Europa nie zaznała jeszcze 
równowagi gospodarczej 1 spokoju we­
wnętrznego, który towarzyszy rozwojo­
wi normalnie bytujących społeczeństw. 

Kryzysy finansowe, przemysłowe, 
handlowe, które przed wojną uważane 
były za zjawiska chorobliwe stały się 
od r. 1918 rzeczą chroniczną, czemś w 
rodzaju epidęmjl ospy lub tyfusu w kra 
jach zaniedbalych i egzotycznych. 

Wrażliwość ludzka została stępiona 
nieustępliwością choroby I bezskutecz­
nością stosowanych leków; w Anglji od 
paru już lat istnieje kryzys bezrobocia, 
miljon dwieście tysięcy robotników sie­
dzi z założoneml rękami I żyje z zapo­
móg rządowych — i jakoś to się utarło; 
we Francji od paru lat trwa kryzys sknr 

bowy 1 do ostatniej chwili jakoś to by­
ło; .w Austrji trwa od lat kryzys Zdro­
wej nędzy I też się t tem pogodzono wo 
bcc zawodności leków 1 niemocy leka­
rza — ligi narodów. 

Powoli, ale stale zaznacza się Jednak 
pewna zmiana w nastrojach społecz­
nych. 

Od kwest]! politycznych zaczyna się 
uwaga przesuwać ku kwcstjom bytu go 
spodarczego. 

Podwyżki zarobkowe, pewne pod 
niesienie się stopy życiowej pracowni­
ków fizycznych i umysłowych w Euro­
pie, ulegają stopniowej niwelacji, Wchło 
nlęciu przez wzrastającą drożyznę, po­
datki, ciężary państwowe, gminne, spo­
łeczne. Uo tego, jak we Francji i we 
Włoszech, dołącza się jeszcze zniżka 
waluty — czynnik zaostrzający w wy 
sokim stopniu każdy kryzys. 

I oto jakby na przekór logice dyplo 
matycznej widzimy, teraz wyjaśnienie 
się horyzontu politycznego w Europie, 
mimo wszystkie papierowe gromy w le­
sie prasowym a jednocześnie stwierdza­
my zachmurzenie się horyzontu gospo 
darczego. 

Zwj^icjecaynle w p ływaniu na 4O0 m e t r ó w w e wieoniu j z prawe: 
• t r o n y ku lewoj pp.: LfSwy, Sre i tegger , Se i tcnhammcr . 

Oznaką, zwiastunem niezawodnym 
nowego skurczu przesileniowego w go­
spodarce światowej jest olbrzymia fala 
strejków, która wyszedłszy z kontynen­
tu europejskiego, odbiła się aż hen, o 
brzegi Ameryki. StrcjkI obecne tak w 
Europie jak i w Stanach Zjednoczonych 
mają charakter obronny przeważnie. — 
Uczestniczą w nich olbrzymie zastępy 
pracujących, atrnje całe. 

W Anglji — strejk marynarzy roz­
począł się w Sonthhampton. Jeszcze nie, 
objął całości, ale już podważył regular­
ność komunikacji morskiej między me-
tropolją i Dominjaml. W Domlnjach już 
strejkują: w Auslralji, w Nowej Zelan-
dji, w Poludn. Afryce, w Natalu mary­
narze porzucili pracę. Bronią się prze­
ciw obniżce płacy o 1 szylinga miesięcz 
nie. 

Strejk i lokaut objął w swe żelazne 
uściski około 200.000 włókniarzy w 
Niemczech, gdzie przedsiębiorcy prą do 
obniż"ki płac. 

Około 60.000 urzędników banko­
wych strejkuje Jeszcze w całej Francji, 
domagając się podwyżki płac i prawa 
koalicji oraz strejku. 

Strejk blizko mlljona górników anglcl 
skich wisiał Już na włosku I został tyl­
ko odłożony naskutek zabiegów premie­
ra Baldwin'a. Też kwestja zarobkowa. 

Na kolejach angielskich wrze i śród 
kolejarzy panuje nastrój strejkowy. 800 
tysięcy ludzi będzie wciągniętych w za­
targ w razie niedojścla do skutku ukła­
dów. 

Wreszcie fala ostatnia: w Stanach 
Zjednoczonych 200.000 górników porzu­
ciło pracę w kopalniach węgla, broniąc 
się przed obniżką płac. 

Tu nadmiar dobrej waluty 1 zatamo* 
wanie eksportu tam zła waluta 1 nad­
miar eksportu, indziej ciężary wojenne 
1 podatkowe, brak środków obrotowych 
wywołują Jedne i te same zjawiska — 
zaburzenia w życiu gospodarczero. 

Zaburzeń tych kolo rozszerza się co* 
raz bardziej. 1 uwaga rządów I społe­
czeństw musi się zwrócić ku nhn — al­
bowiem tu tkwi nerw całego życia spół-
czesnego I tu też ogniskują się wszyst­
kie t. zw. kwestje polityczne. Ekonomia 
jest podstawą polityki, a nie haodwrót. 

Fale strejkowe w wymiarze świato­
wym są tego wymownym sprawdzia­
nem, \W, P*. 
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ojna przeciw Europie. 
Z nożami w zębach ruszyły na „stary świat" 

różnokolorowe legjony. 
Od Tangeru do źródeł Nilu, od Damaszku do cieśniny Behringa toczy się walka o wyzwolenie. 

Można stwierdzić bez przesady, że 
tak wieJkiej ilości wojen i kampanji, jak 
obecnie, nie notowano dotychczas w hi­
storii. Nawet podczas wojny światowej 
akcja bojowa ograniczała się do czterech 
frontów europejskich. 

W całym Marokku toczą się regular­
ne, decydujące boje. 

W Trypoljsie i na Cyrenajce, a rów­
nież w Egipcie, po krótkich wyładowa­
niach zewnętrznych, przebiegają groźne 
iskry pod powierzchnią. 

Z gór Syrji 20 tysięcy Druzów, po suk 
cesie pod Suejdą, zagraża Damaszkowi, 
a ich powstanie przyjmuje coraz poważ­
niejszy charakter. 

Na terenie Mossulu sprawa kurdów 
wchodzi w stadjum zrozumienia, że w 
obronie terenów naftowych Turcja nie 
cofnie się nawet przed wojną z An­
glią. 

W Indjach, według ostatniego oświad 
ezenia Churchilla, toczy się „pokojowa 
wojna Skandiego", której nie można u-
śmjerzyć tradycyjnemu metodami, znane 
mi narodom panującym. 

W Chinach rozwija się w portowych 
miastach potężny ruch strajkowy i rewo 
łucja przeciwko wielkiemu zagraniczne­
mu kapitałowi i jego politycznym przed­
stawicielom. 

W obliczu tego potopu wojen kolon, 
falnych i powstań bezstronny widz mu­
si sobie zadać pytanie: Czy jest to przy­
padek, czy też system? 

Po zamordowaniu w ubiegłym roku 
Sirdara, jeden potężny krzyk wstrząsnął 
całym Egiptem: Niepodległość! 

Dosłowny tekst protestu Abd-eł-Kri-
ma, wysłany do wszystkich parlamentów 
świata brzmi: „Walczymy o naszą wol­
ność", o nasze prawa wolnych ludzi i wol 
nych stworzeń Ałłaha. Domagamy się 
prawa samostanowienia, w obronie któ­
rego państwa koalicyjne prowadziły w° j 
nę światową, nadając je jednak następ­
nie tylko zwycięzcom!". 

A gdy policja angielska w Szanghaju 
i japońskie oddziały w Kantonie w maju 
i czerwcu zastrzeliły z karabinów ma­
szynowych kilkuset z pośród demon­
strujących robotników i studentów chiń­
skich, apel związku marynarzy chińsk'ch 
brzmiał w imieniu miljona strajkują­
cych: 

„Nie jesteśmy wrogo usposobieni ani 
do japońskiego, ani do angielskiego, ani 
do jakiegokolwiek innego narodu. Ale 
jesteśmy zdecydowanymi przeciwnikami 
imperjalistów, którzy w dumny, a okrut­
ny sposób uciskają naszą rasę. Imperja-
liści są tyranami ludzkości. Jesteśmy go­
towi ponieść największe ofiary w walce 
o wyzwolenie klasy pracującej". 

Mija obecnie sto lat, jak pre;. >/Jent 
Monroe ustąpił, rządząc uprzednio nśm 
lat St. Zjednoczonemi. 

Tuż przed ustąpieniem stworzył pra­
wo, znane pod nazwą „doktryny Monroe 
go". Prawo to, mające za podstawę has­
ło „Ameryka dla amerykanów", miało 
nietylko bronić Ameryki przed wtrąca 
njem się obcych czynników, ale zabra 
niało jednocześnie amerykanom mie 
szać się do spraw pozaamerykańskich 
państw i ludów. Doktryna ta niejedno­
krotnie była poniewierana. 

Obecnie, w stuletnią rocznicę o w y c h 
narodów, doktryna Monroego przeżywa 
n o w e , potężne wydanie we wszystkich 

czarnych, bronzowych i żółtych językach 
świata, 

I właśnie w chwili, gdy huragano­
wy ogień europejczyków uśmierza azja­
tów i afrykańczyków, pojawiło się dzie­
ło, które kiedyś uznane będzie za nie­
samowity wstęp do nowej ery. 

Dzieło to nosi dziwny tytuł „Af im — 
assanga" — czarna fala — i zostało na 
pisane przez murzyna. 

Autor jest mieszkańcem francuskiego 
Sudanu, przeżył wojnę w okopach Szam 
panji, gdzie zetknął się z charakterysty-
cznemi cechami europejskiej kultury i cy 
wilizaq'i. 

I oto ten dziki, który przeszedł fran­
cuską szkołę rekrutów, zaczyna swą dzi­
wną książkę w następujący sposób: 

„Widzę wyraźnie przed oczyma, że 
stanie się tak, jak opowiadam. Opowia­
dam hjstorję, w którą musicie uwierzyć, 
bowiem okaże się prawdą. Opowiadam 
ją mózgiem i sercem, gdyż nienawidzę 
tych, którzy mnie z mojej ojczyzny wy­
pędzili". 

ani szuka słońca. 
Promienie słoneczne posiadają dla naszych niewiast 

takie same znaczenie 
jak szminka, puder, krem i ruż. 

Taka obecnie zapanowała moda, iż 
w miesiącach sierpniu i wrześniu najpię 
kniejszą ozdobą pięknych i mniej pięk­
nych pań jest opalona szyja, twarz i rę­
ce, rezultat lata spędzonego nad mo­
rzem, lub w górach. 

W dawniejszych czasach strzeżono 
się wszelkimi środkami przed zaatako­
waniem skóry przez słońce; noszono o-
gromne kapelusze, zasłaniano się para­
solkami, używano pudrów i kremów. 

Dzisiejsza kobieta szuka słońca i ry ­
walizuje z przyjaciółkami, która moc­
niej się opali. A różni uczeni zajmują 
się wytłómaczeniem wp ływu słońca na 
skórę i przejścowymi objawami, jakie 
wp ływ ten wywołuje. 

Nie ulega wątpliwości, że na zmiany, 
które nazywamy opaleniem, wpływa 
przedewszystkiem słońce, choć następu 
je ono prawie w równie silnym stopniu 
gdy lato jest pochmurne. 

Jeżeli jednak powietrze morskie, 
przesycone solą, jodem i ozonem odgry­
wa rolę, to najgłówniejszym sprawcą' w górach i nad morzem. 

opalenia jest światło. 
Skóra ludzka jest tak czuła na świa­

tło jak płyta fotograficzna. Najsilniej je­
dnak oddziaływującymi są nieuchwytne 
dla naszego oka promienie ultra fioleto­
we. 

Światło fioletowe i ultra fioletowe 
posiada energję chemiczną która działa 
niszcząco na tkanki. Większość wypad 
ków przypisywanych słońcu, pochodzi 
z promieni ultra fioletowych. Tem się 
tłomaczy ich moc zabijania mikrobów, 
która wyzyskiwana jest w różnych ce> 
lach naukowych i leczniczych. 

Jest to broń obosieczna, z którą na 
leży obchodzić się z wielką zręcznością 
i ostrożnością. Gdyby wszystkie promie 
nie fioletowe i ultrafioletowe wydawane 
przez słońce spadły nagle na ziemię, zni 
weczyłyby życie na ziemi. Szczęściem 
dochodzą one do nas w małych dozach, 
a i te wystarczają, aby atakować tkan 
ki skórne tem silniej, im czystszem jest 
powietrze. Dlatego opalamy się szybko 

Następnie murzyn z Sudanu pisze; 
„To nieprawda, francuzj nie wygrali w°l 
ny z białymi w Europie, a wszystko jest 
dziełem czarnych. Wielu z pośród nieb 
umarło od pocisków i kul niemieckich 
Wielu dlatego, że było tak zimno. Ale 
zemścimy się za wszystkie przestępstw*' 
uczynione przez białych na szkodę na* 
szej ojczyźnie. Wyrżniemy wszystkich 
białych mężczyzn, jako chce Ałłah. Za* 
bierzemy wszystkie pieniądze, zjemy 1 
wypijemy wszystko, co istnieje we F r 8 D ' 
cji. Będzie to wielka uroczystość, 

Afryka nienawidzi białych ludzi, Af* 
ryka jest o wiele większa i potężniejsza 
od Francji i innych białych krajów. Wi** 
lu ludzi się śmiało, gdy twierdziliśmy, * e 

Ałłah, ma więcej władzy, niż generało' 
wie białych. Przestaną się onj śmiać, ĝ V 
ujrzą nadciągającą prawdę. Odkryłem 1* 
wam. Gdzie nienawiść,, tam krew. Wid* 
k rw i płynąć będzie, czarnej k rw i . biał ei 
k rw i — Afryka należeć będzie do nas"« 

Ta niesłychana czarna książka Je S* 
popierana przez Moskwę. 

Wagonowe ładunki tłomaczeó fl* 
wszystkie afrykańskie języki odchodzi 
na ciemny kontynent. 

A żołnierze murzyńscy, którzy w ok° 
pach Szampanji i Alzaq'i nauczyli się SV 
labizować, głoszą wśród swych rekru­
tów i dzieci naukę rodzimego Mesjaszai 

Nie koniec na tem. 
Moskwa przystosowuje świadom1* 

tekst „Czarnej fali" do potrzeb bronz0 ' 
wych i żółtych języków i narzeczy i p00"* 
burza fanatyków i powstańców °d Sy1")1 

do Korei. 
Francuzi, Hiszpanie, Anglicy i m n C 

zwierzchnłcze narody usiłują jeszcze °* 
panować sytuację wojskami, armatam1 

krążownikami, tankami i aeroplanami-
Chwilowo i gdzieniegdzie napewm 

im się to uda. Ale w ° j n a światowa °'"*" 
dzila polityczną świadomość mlljarda kf 
lorowych mieszkańców dwuch wielk' c 

kontynentów i rozpętała ruch w y z w ° ' c ^ ' 
czy, sięgający od Tangeru do źródeł N''"' 
od Damaszku do cieśniny Behringa. 

Jeszcze nigdy w historji nie grozi'0 

białej rasie tak wielkie njebezpiecz<-'ń" 
stwo. Stoimy przed czernś więcej, n ] 
przed wrotami nowej ery: rew° l u C ' ^ 
przeciwko Europie rozpoczęła swój t*0* 
ny pochód! RJ^, 

ANDRE BIRABEAU. 

Modelka. 
(dokończenie). 

— Kup pieczeń cielęcą 1 uważaj, aby 
cl dano mało kości. Na kolację będzie 
jajecznica z przesmażanemi kartoflami. 

I narzucając na nagie ciało kimono 
szła do kuchni oprawić ryby i wyliczyć 
bieliznę do prania. 

** 
i*. 

Lecz bezkarnie nie można spacero­
wać nago. 

Emma poświęciła obecnie wiele cza­
su swemu ciału. 

. Zaczęła częściej przebywać w budu­
arze, niż w kuchni 

Zauważyła, że woda i igła psują ręce 
—T więc nie należy za często maczać 
rąk w zimnej wodzie i kłuć paluszków 
igłą lecz lepiej jest robić sobie manicure 

Stała się mniej żywa i wesoła, po­
woli nabierała przyzwyczajeń damy ha­
remowej. 

Nie wiedziała tama, co kazało jej po­

wiedzieć do Williama, który czuł się już 
na siłach do malowania portretów: 

— Nie, nie, zrób jeszcze parę szki­
ców, zapewniam cię, żc musisz jeszcze 
pracować. 

Na obrazach Williama była czarują­
ca, okrągła, delikatna i zgrabna — ni­
gdy nie przypuszczała, że tak wygląda. 

Wszędzie stały jej szkice — ściany 
atelier, stalugi^ a nawet przedpokój — 
były zajęte jej obrazami. 

Emma całkiem naga, z przodu, z ty­
łu, z prawej strony, z lewej strony — 
siedząca, leżąca, zamyślona, uśmiechnie 
ta i smutna. 

Powodując się uczuciem wstydu Wi l ­
liam nie malował jej twarzy, lecz obli­
cza stworzone przez niego były naiwną 
przeróbką buzi żony. 

Rozumiecie chyba, że wszyscy sąsie 
dzi o tem wiedzieli (do tego ma się 
wszak służbę). 

Gdy Emma kazała jakiemuś dostaw­
cy czekać na pieniądze w przedpokoju, 
oglądał on z zainteresowaniem obrazy 
całkiem nagiej kobiety i po chwili po­
znawał Emmę. 

Gdy Emma to zauważyła, kazała za­
brać obrazy z sieni, ale już było zapó-
źno, wszyscy dostawcy obserwowali ją 
stale z ciekawością. 

Gaston Chauteull zaproszony przez 
Williama, w celu obejrzenia jego szki­

ców portretowych, ze zdumieniem spoj­
rzał na Emmę. 

Śliczne, drogi przyjacielu, zaohwy-
cające i niezwykle apetyczne. 

W samej rzeczy William nadał ciału 
osobliwy powiew taki, jakim odznacza­
ły się brzoskwinie i delikatne mięso d»o-
biu — na jego obrazach. 

— Miałeś piękną modelkę! — cią­
gnął Gaston dalej. 

Pewna mała kokietka z Montmartre 
pozowała mi do tych szkiców. 

Emma opuściła skromnie oczy, a Ga­
ston uśmiechał się. Zdaje się, że wie­
dział wszystko! 

Wiedział! Był zaskoczony i mile 
zdziwiony. Jak te małe mieszczki umie­
ją ukrywać swe wdzięki! Zna ją już od 
kilku lat i nigdyby nie przypuszczał, że 
posiada ona tak piękne ciało i że jest tak 
doskonale zbudowana. 

Istne arcydzieło! Suknie wszystko 
to ukrywały, i dlatego Gaston nie po­
święcał Emmie nigdy zbytniej uwagi, 
ale teraz sobie to powetuje. 

Zaczął często przychodzić do praco­
wni. 

William zacierał ręce. 
Pewnego dnia zaś rzekł: 
— A co byłoby, gdybym ciebie też 

sportretował, Gastonie? 
— Nie mówię: nie — odrzekł Gaston 
Odpowiedział właśnie w ten sposób, 

ponieważ widział na ścianie nagą 
bietę, w leżącej pozycji, nie bardzo a r £ 
stycznie namalowaną, lecz mimo to Z a ' 
chwycającą... ^ 

Pewnego dnia — a było to do P r z e \ 
dzenia. nieprawdaż? — Emma była n a J 

przyzwoitszą z kobiet, ale, ale... 
Ale to ciało, któremu teraz przyP 1.^, 

wala wielkie znaczenie, te osob j 1 ^ 
spojrzenia mężczyzn, atmosfera P°^av,| 
nia i... Gaston, który tak zręcznie uni'? 
mówić o miłości i ten niezgrabny 
liam, który rozprawia tylko o u t r z y j 
niu domu, oszczędnościach i wykrzyw 
nych obcasach... tp 

Stało się to, czego można się b ' 
spodziewać... 

• * 
Gaston jest dobrze wychowani 

człowiekiem, i wieczorem je nawet i* 
lację u państwa Trumphineau, —: 
jest w złym humorze. ze 

— Więc kochany Gastonie — r z e , y -
William pełen pewności — kiedy P r z j? 
stąpimy do malowania twego P° r t r e j £ o-

Gaston widzi na ścianach naga -
bietę, milutką, doprawdy z a c h w y c a j 
— potem spogląda na Emmę i x 7 f i 

do zakochanego męża: f r e t u 
— Nie, nie zamówię u ciebie P° r | njc 

bowiem twe obrazy są nienaturai 
ładne... _ - f 

Tłom. V"' 
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W l u s t r z a n e j t a f l i J e z i o r a i e m a ń s k i e g o . 

Międzynarodowy Klasztor w Genewie 
Panowie z Ligi kochają bliźnich, lecz... to im nie wystarcza!... 

(Specjalna s łużba korespondencyjna „ I I . Republ ik i )" . 
Aczkolwiek bezprogramowe, nieofi 

cjalne rokowania między trzema mini­
strami w sprawie bezpieczeństwa były 
niezwykle owocne, to jednak pierwsze 
oficjalne posiedzenie było niepowszed 
nim tematem dla ironicznych uwag pod 
adresem tej fantazji prez. Wilsona 

Była to znowu owa gładka rutyna, 
która jeszcze nigdy niczego nie zreali­
zowała. 

Chciano dyskutować nad sprawa 
Mossulu, ale okazało się, że nie jest ona 
jeszcze dostatecznie przeżuta dla publi­
cznego zgromadzenia. Odstawiono ją 
więc z powrotem na potajemne poga­
wędki w pałacach, willach i hotelach. 

Przez chwilę miało się wrażenie, że 
Całe inauguracyjne posiedzenie będzie 
musiało być odroczone, ale niebawem 
okazało się, że panów rutynowanych 
Polityków nie można tak łatwo zbić z 
tropu. 

W ciągu dwuch minut zaimprowi­
zowali oni inny porządek dzienny, nie 
zawierający żadnego niebezpieczeń­
stwa, a poświęcony w całości miłości 
bliźniego 1 humanitarnym zadaniom 
Liki narodów. 

Odczytano jedynie wnioski w spra 
Vach niewolnictwa na Nowej Zelandji. 
Walki z handlem opjum, udzielania po­
mocy przy żywiołowych katastrofach, 
ochrony mniejszości narodowych w 
Turcji i Grecji i ochrony kobiet i dzieci 
na bliskim wschodzie. 

Każdy z tych wniosków obnażał w 
Całej okazałości bezsilność tego między 
narodowego parlamentaryzmu. Z sza­
blonową harmonją każdy z tych wnio­
sków referuje rezultaty studjów, już 
Przed rokiem poleconych, i przychodzi 
do nic nie mówiącej konkluzji, która o-
piewa, że należy poprosić pełne zgro­
madzenie Ligi narodów, aby daną spra 
^'ę przedyskutowało. 

Wciąż w kółko słowa i papierowe 
dokumenty zamiast jedngeo choćby 
c&ynu. 

Raport specjalnej podkomisji dla 
Sprawy kobiet i dzieci na bliskim 
^schodzie był nieco obszerniejszy. 

Neutralna ochrona Ligi narodów 
Wydaje się być godnem ze wszech 
miar poparcia przedsięwzięciem, tylko 
z e zwykłe towarzystwo dobroczynne 
byłoby odpowiedniejsze do wykonywa 
lia tej roli. 

Pozatem w Aleppo walczy potężna 
Bartja, która jest przeciwna abolicyj­
nym dążeniom miss Jeppe i jej mcot-
dzie zaspakajania potrzeb miłosnych 
'udzi wschodu. 

Miss Jeppe chce tam skasować tar­
gowiska niewolników i płatnej miłości, 
chce ratować dusze, wprowadzając za 
bodnie pojęcie etyczne. 

Oczywiście rada Ligi narodów nie 
mogła się cofnąć przed tak szczytnem 
2adaniem i odpowiedni wniosek przy­
d a . 

Ale ta idealistyczna działalność Ligi 
"arodów została odbita w krzywem 
Zwierciadle niezwykle dziwnej lokal-
^ j sprawy. 

W Genewie istnieje od 1896 roku 
instytucja t. zw. domów trzech dziew-
c *ąt (może tam oczywiście „pracować' 
1 Większa Ich ilość). 

Obecnie Genewa postanowiła zam­
knąć te domy w dniu 15 listopada, prze­
ciwko czemu partje opozycyjne wystą-
D " y z płomienną odezwą do wolnego 
'udu genewskiego. 

Na szkołach wiszą olbrzymie pla­
j t y , które głoszą: 

„Kto nie chce, aby powróciła „reak 
cja" (dosłownie!) z okresu przed 18% 
rokiem, kto nie chce, aby .ukryta hań 
ba wydostała się znowu na ulicę i tam 
zagrażała matkom i siostrom — ten 
musi walczyć o utrzymanie skoszaro­
wanej, kontrolowanej hańby". 

Odezwa domaga się zwołania wiel 
kiego wiecu, a nawet zapowiada, że 
żądać będzie referendum ludowego. 

Niechaj wolny naród sam zadecy­
duje, czy te domy mają być utrzymane, 
czy też zamknięte. 

Plakat wzywa każdego genewskie­
go obywatela, aby złożył swój podpis 
na tym niebywałym, jedynym w hi-
storji proteście. 

Jest to naprawdę zdumiewający, ale 
w Genewie ludzie są przyzwyczajeni 
do szukania za parawanem wielkich 
etycznych haseł istoty rzeczy. 

Genewa sądzi, że te domy nie dają 
się pogodzić z powagą, jaka przystoi 
siedzibie Ligi narodów. 

Ale opozycja odpowiada: Wprost 
przeciwnie, naodwrót. 

Genewa w nocy jest wogóle bardzo 
smutnym, jałowym fragmentem życia 
ludzkiego. „ 

Ta odrobina półświadka na dancin 
gu w kasynie jest niczem wobec mię­

dzynarodowego tętna, jakiem bije dziś 
nasze miasto. 

A Liga narodów? 
Ależ delegaci skarżą się od dłuż­

szego czasu, że nie pozostaje im tutaj 
nic innego, jak już o 11-e] wieczorne 
kłaść się spać, przyczem i do te] go 
dżiny mogą się jedynie zachwycać w i ­
dokiem Jeziora i zimnego szczytu Mont 
blanc. 

Właśnie w interesie uprzyjemniania 
pobytu obcym przybyszom i delega­
tom'do Ligi narodów żądamy... itd. itd. 

Trudno jest naprawdę wypośrodko-
wać, jakim poglądom hołduje Liga na 
rodów w sprawach wolnej miłości. 

Z jednej strony przyświecają wyż­
sze ideały moralne, a tysiące niewolnic 
miłości wyciąga błagalnie ręce o po­
moc, z drugiej zaś życie staje się nie-
znośnem, jeśli po dniu uciążliwej dys­
kusji i pisaniny człowiek niema się 
gdzie rozerwać na europejską modłę. 

Najprotszą rzeczą byłyby europej­
skie teorje etyczno - moralne wprowa 
dzlć w życie na wschodzie, a wzamian 
za to praktyki miłosne wschodu prze­
nieść nad jezioro iemariskie. 

Tylko, że co powie ta nieznośna 
międzynarodowa opinja publiczna, któ 
ra zapomina, że nawet delegaci do L i ­
gi narodów są ludźmi? W. K. 

80-letnie'„dziecko" 
płakało rzewnie, gdy w tłoku ulicznym „zgubiło" 

swą mamusię. 
Takich wiecznych dzieciaków jest na świecie 

sporo... 
Dzienniki budapeszteńskie opowia­

dają o pewnej sędziwej, bo 103 lata l i ­
czącej kobiecinie, którą córka zgubiła 
na ulicy. 

Córka jej ma 78 lat. Obydwie kobiety 
mieszkały w jednej z wiosek niedaleko 
węgierskiej stolicy, żyjąc z darów życz­
liwych sąsiadów i użebranych groszy. 

Matka, która już była niezupełnie 
nienormalna umysłowo i z ledwością se-
pluniła kilka węgierskich i słowackich 
słów bez związku, została zatrzymana n& 
ulicy przez policjantów; zabrano ją do 
komisarjatu, gdzie urzędnicy w miarę 
możliwości usiłowali ją zabawić: dali jej 
szklankę mleka i wielki kawał słoniny, 
który łapczywie połknęła. 

Mówić nie chciała, domagając się 
jedynie jadła. Mimo swoich 103 lat po­
siadała niezwykły apetyt. 

Tymczasem córka poszła żebrać; gdy 
powróciła i nie znalazła matki, zaczęła 
płakać, jak opuszczone dziecko. Zano­
sząc się płaczem wsiadła do tramwaju, 
a goście pytali ze współczuciem 78-let-
nią staruszkę, co jej się przytrafiło? Ko­
biecina szlochała i biadała w kółko: 

— Ach, moi dobrzy ludzie, matka 
mnie porzuciła! Zginęła mi gdzieś! Ach, 
ach, mamusiu, gdzie jesteś?... 

Szlochała całkiem naturalnie, nie mo 
gąc się opanować; podróżni oczywiście 
pokładali się ze śmiechu. 

— Ale, dobra kobieto — zapytano 
opuszczone dziecko — ile łat właściwie 
sobie liczycie? 

— Ja? Mam 78 lat — odpowiedziała 
staruszka. — Mateńko, gdzie jesteś? Co 
się ze mną stanie?... 

„Dziecko" szlochało i nie dawało się 
uspokoić, aż wreszcie, drogą możliwych 
poszukiwań, udało się odnaleźć drugą 
staruszkę i oddać dziecku matkę. 

Następnego dnia dziecina opowiada­
ła dziennikarzowi z oburzoną i obrażo­
ną miną, że goście w tramwaju wyśmie­
wali się z niej dlatego, że płakała za 
matką. 

Trzeba przyznać, że pewna doza ko-

lizmu kryje się za tą sentymentalną hi­
storja. 

Znakomitemu dramaturgowi niemiec 
kiemu, Hebblowi. przypisywane jest 
autorstwo następującej anegdoty: 

Ojciec i matka, obydwoje w wieku 
przeszło 100 lat, wracają do domu z po­
grzebu swej 75-letniej córki: „Widzisz, 
Mateuszu — mówi żona — zawsze by­
łam zdania, że nie wychowamy szczęśli­
wie naszej małej Joasi". 

Jest to anegdota; ale budapeszteń­
ska hjstorja jest zwykłą notatką dzien­
nikarską. Mam głębokie przekonanie, 
że jest ona zupełnie prawdziwa. 

Dziwna to rzecz być dzieckiem. Wie­
lu ludzi pozostaje niem do śmierci. Nie 
zatracają oni nigdy uczucia zależności, 
uległości. 

Przypominam sobie pewną drażliwą 
historję. Jedna z moich ciotek, gdy wy­
dała zamąż swoją jedyną córkę, pozosta­
ła samotpa w wielkim mieszkaniu, 

Pozostała sama i opuszczona, czma 
się nieszczęśliwa i postanowiła wziąć na 
wychowanie jakąś biedną sierotę. 

Długo szukała, aż wreszcie pewnego 
dnia przeczytała w gazecie następujące 
ogłoszenie: 

„Sierota, która niedawno stra­
ciła matkę, samotna na świecie, tę­
skni do życia rodzinnego. Oferty sub. 
„Matka zastępująca matkę". 

Nastąpiła wymiana listów, ciotka 
słała pieniądze na podróż, a po trzech 
dniach przyjechała owa sierota. 

Liczyła ona przeszło 50 lat i ważyła 
210 funtów. 

Była bezczelna, żarłoczna, po ca­
łych dniach zrzędziła, sprzeczała się ze 
służbą. Gdy ciotka ochłonęła z pierwsze 
go wrażenia, poleciła sierocie spakować 
manatki, dała jej znowu na koszta podró 
ży i kazała jej wynieść się do wszystkich 
djabłów. 

Sie-ota jednak nie dawała za wygra­
ne. 

— Moja matka umarła przed miesią-

Niewinne kłamstwa. 
Aktorzy spotykają sie przed sezonem w ga­

binecie nowego dyrektora. Każdy z nich grat w 
ubiegłym sezonie wyłącznie tytułowe role. 
„Charakterystyczna matka" opowiada o powo­
dzi kwiatów, brylantach I kolacyjkach z szam­
panem. 

** 
W wagonie kolejowym trzecie] klasy sie­

dzą komiwojażerowie rozmaitych firm. Opowia­
dają sobie dowcipy, polltykują I gawędzą o 
swych poprzednich zawodach. Przypadkowo 
wszyscy ongiś byli dyrektorami banków, lub 
właścicielami fabryk. I to opowiadają sobie set­
ki ludzi w setkach wagonów setek pociągów. 

* » 
* 

Dwudzlestoośmioletnla dziewczyna wycho 
dzl za mąż. Podnieca przytem durne i radość 
swego narzeczonego. 

— Jesteś moją pierwszą miłością. Nigdy do-
tychczas mężczyzna.-

» » 
i * 

Do redakcji przychodzi list ze stosem ręko­
pisów. „Załączone rękopisy pozwala sobie prze­
słać współpracownik „Kuriera Warszawskiego" 
Tygodnika Ilustrowanego", „Świata", „Ilustr. 

Kurjera Codziennego"... 
Setki listów w tym tonie piszą codziennie 

do setek redakcji setki autorów. 
»» 
* i 

Do dyrektora kabaretu przychodzi recyta­
tor I prosi o posadę. 

— Ile pan pobierał pensji na poprzednlem 
stanowisku? 

— 25 złotych za wieczór. 
Mimo to chętnie zgadza się na dzienną pen­

sje w wysokości 10 złotych, przekraczającą naj­
lepszy i lego dotychczasowych kontraktów o 
3 złote dziennie. 

** 
Wielki bal w eleganckie] sali. Nagle orkie­

stra przestaje grać. 
— Pa* doktór AL zechce natychmiast wró» 

clć do domu. Jego obecność Jest niezbędna przy 
bardzo skomplikowane) operacji. 

Młody, nieznany lekarz z godnością wycho. 
dzl z sali. Wsiada do samochodu, skręca za wę­
giel, płaci szolerowl, stoi przez pół godziny w 
ciemne] bramie, poczem, strasznie wyczerpany 
powraca na bal, 

** 
* i 

W sopockim dancingu siedzą trzy dzie­
wczyny z fryzurami a la garconne. Każda z nich 
opowiada, że miała dawnie] zadziwiająco długie 
włosy. Aż do kolan. Było to coś cudownego. 
Opowiadają to wszystkie kobiety. Na wszyst­
kich dancingach. We wszystkich kąpieliskach. 
A I pozatem. Gdzież sie podziały te wszystkie 
metrowe warkocze? 

Władek byi na urlopie w Psie] Wólce poć 
Chełmem. 

— Pięknie było w tym roku w Montecatlnl 
— opowiada przez całą zlme. 

Wszystko to są niewinne kłamstwa. Zdra­
dzają Je książki hotelowe z nieskończoną Ilo­
ścią tytułów „doktór", ogłoszenia kramików 
małomiasteczkowych, listy do redakcji, pamię­
tniki baletnic arystokratycznego pochodzenia, 
podsłuchane z ciekawości 1 przypadkowo roz­
mowy. 

A przecież ostatecznie są to Jedynie drobnt 
przykłady samooszuklwanla się. 

Słabostki, z których każdy kpi, a które Je. 
dnak każdy posiada. 

Asan. 

ArtystKa - sKrzypaczka 

u d z i e l a l e k c j i 
g r y s k r z y p c o w e j . 

Zgłoszenia: 

CEG5ELN1ANA 3 
od 2 — 5 p. p. 8846 

cem — krzyczała, szlochając. — Cóż po 
cznę teraz, biedna, samotna sierota?... 

—Ależ drogie dziecko — usiłowała 
ją uspokoić ciotka — w pani wieku wiek 
szość ludzi już jest sierolami... 

Ale dziecina nie dała się uspokoić! 
Trzeba ją było wyrzucić. Nie zapomnę 
nigdy, jak odchodziła: stara, 100 kilo 
wagi, z niezaradną przestraszoną twa­
rzą, na którei wyraźnie było przekona­
nie że rwiat jest niclituściwy i niespra­
wiedliwy względem biednych sierot.„ 

Była' naprawdę dzieckiem; czy> to jej 
wina? S. M. 
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ŚRODA 

Dziś: Sergiusza 
Jutro: Mikołaja z Tol. 

Wschód słońca o g. 4.50 
Ztchód o g. 6.19 
Wsch. księżyca o g. 7.43 
Zachód o g. 6.38 
Długość dnls 15.27 
Ubyło dnls g. 2.37 

OSOBISTE. 
P. wojewoda łódzki Ludwik Darów-

ski powrócił wczoraj wjetzOferu o godz. 
9,45 z urlopu wypoczynkowego i w dniu 
dzisiejszym obejmuje urzędowanie. 

** 
Naczeli^ inżynier wydziału budownictwa 

miejskiego, inż. -Teodor Galąska, powrócił z 
2-tygodnIowego urlopu i objął urzędowanie. 

P. Scheibler — konsulem 
austr iack im w Ł o d z i . 

Prezydent Rzeczypospolitej udzielił 
w djsiu 31 sierpnia r. b, exequatur panu 
Kurtowj Wilhelmowi Scheiblerowii kon 
Kulowj honorowemu Austrjj na obszar 
województwa łódzkiego z siedzibą w 

ł.odłi. 

O 3|4 proc. 
zmnie jszy ły się koszty utrzy­

mania. 
Miejscowa komisja do badania zmian 

kosztów utrzymania na posiedzeniu w 
dniu wczorajszym stwierdziła, że w po 
równaniu z miesiącem lipcem koszty u-
trzymania w miesiącu sierpniu zmniej 
szyły się o 0,75 proc. (b) 

P. prezydent konferuje 
z przedstawic ie lami r o b o t n i k ó w 

kanalizacyjnych. 
Jak wiadomo, okręgowa rada zwi^.z 

ków polskich wystosowała do magistra 
tu memoriał w sprawie zmiany warun­
ków pracy i płacy robotników, zatru­
dnionych przy budowle kanalizacji. 

W związku z tym memoriałem pre­
zydent miasta p. Cynarski zwołał na 
dzień jutrzejszy konferencję z przedsta­
wicielami poszczególnych związków za 
wodowych. (b) 

Przed premjerą rady 
miejskiej. 

Dziś odbędz ie się p i e r w s z e po­
siedzenie komis j i skarbowo-bud-

ż e t o w e j . 
Dziś, w środę, dn. 9 bm. punktualnie 

0 godz. 19 i pół w siedzibie radzieckiej, 
1 p. (sala konferencyjna) odbędzie się po 
siedzenie komisji skarbowo - budżeto­
wej. 

Na porządku dziennym m. in. : 1) spra 
wa nabycia części osady włościańskiej 
we wsi Budy Stokowskie pow. łódzkie 
go na cele budowy wodociągów ii kana 
lizacji; 2) sprawa budowy tunelu, łączą 
cego ulicę Tramwajową z ul. Wysoką; 
3i sprawa poczynienia pewnych zmian 
w budżecie zarządu miasta Łodzi za rok 
admin. 1925; 4) sprawa Jednorazowej 
subwencji w wysokości zł. 3000 dla dy­
rekcji teatru popularnego w Łodzi; 5) 
sprawa podwyższenia opłat od uboju 
zwierząt w rzeźniach miejskiej i bałuc­
kiej, oraz szereg innych spraw natury 
finansowej pomniejszej wagi. 
rXXXXXXXXXXXXXX)OOCXXXXX30CCXXXXX> 

Pan policjant ma głos! 

Spiesz się powol i ! 
radzi stróż bezpieczeństwa nerwowej łódzkiej 

publiczności. 
( R o z m o w a naszego spółpracownlka z p o s t e r u n k o w y m , re 

O publiczności łódzkiej pisano już 
bardzo wiele. 

Każda nowa osobistość, przybywa­
jąca do naszego grodu, musiała okupić 
swój przyjazd do Łodzi udzieleniem wy 
wiadu na temat zachowywania się pu­
bliczności łódzkiej w okolicznościach 
zależnych od charakteru stanowiska, 
zajmowanego przez osobę wypowiada­
jącą swe poglądy. 

Robiono wywiady z dyrektorami 
teatrów, z dyrygentami, z właścicielami 
kin, z kelnerami i konduktorami tram­
wajowymi, nie oszczędzono Brajtbarda, 
Wertyńskiego i Gajdarowa — każdy mu 
siał odpowiedzieć na pytanie: jak się 
panu podoba publiczność łódzka? 

Możnabyłoby ułożyć encyklopedię, 
zawierającą wszystkie dane o kulturze 
łodzian. 

Ale wszystkie poczynione dotych­
czas wywiady daią pojęcie o charakte 
rze publiczności łódzkiej tylko w pew­
nych środowiskach. 

Wywiad z dyr. teatru mówi o pu 
bliczności w teatrze, rozmowa z kon 
duktorem ilustruje psychologię łodzian 
w tramwaju, oplnja kelnera pokazuje 
nam publiczność łódzką w restauracji -
ale nikt jeszcze nie starał się zrozumieć 

tych, którzy nie chodzą do teatru, nie 
jadą tramwajami i nie gnuśnieją w ka­
wiarniach, nikt dotychczas nie przyj­
rzał się zbliska łódzkiemu tłumowi uli­
cznemu. 

A któż lepie] znać może publicz­
ność łódzką z ulicy, a więc tą publicz­
ność, w której skład wchodzą przed­
stawiciele warstw społecznych od nę­
dzarza - żebraka do rozbijającego się 
powozami nuworlsza — jak nie poli­
cjant, człowiek, który wyrósł na tym 
samym gruncie i od kilku lat już, sto­
jąc na rogu ulicy, styka się bezpośred­
nio z tłumem ulicznym, obserwuje go 
na każdym kroku, mając jego twarz 
zawsze przed oczyma. 

Dlatego właśnie wybraliśmy poll 
cjanta, jako najwlarogodnlejszego opi­
niodawcę w sprawach, związanych z 
kulturą i psychologią łódzkiej publicz 
ności. 

— Co pan sądzi naogół o publicz­
ności łódzkiej? — zapytujemy. 

— Służyłem w czasie wojny w woj 
sku. Przez długi czas byłem w War 
szawic, w Krakowie i Poznaniu. Ni 
gdzie jednak nje męczyłem się tak dłu­
go nad zagadką poznania miasta, jak w 
Łodzi. 

jej marzenia, zawody, pi /le­
nienia, pożądania, chęci 

miłości i nieszczęścia 

w k r ó t c e u k a ż e s i ę w 

„REDUCIE". 

Kto wreszc ie j es t t e m u win ien? 

Magistrat twierdzi, ie (te, ale... nie moi 
i odsyia pracowników od Annasza do Kajfasza. 
W niektórych dziennikach wczoraj­

szych ukazały się notatki w sprawie 
płac stabilizowanych urzędników komu 
nalnych, informujące między innemi, ja­
koby „magistrat m. Łodzi obniżył płace 
urzędnikom stabilizowanym". 

Wiadomość powyższa jest całkowi­
cie niezgodna z faktycznym stanem rze 
czy. Przeciwnie bowiem — uchwałą 
Nr. 773 z dnia 24 czerwca 1925 r. magi­
strat, interpretując rozporządzenie pre­
zydenta Rżplitej z dnia 30.12 1924 r.M 
rozporządzenie wykonawcze do tegoż, 
postanowił zachować urzędnikom stabi­
lizowanym płace dotychczasowe, to zna 
czy pobierane przed dn. 1 lipca rb. 

Uchwałę magistratu Nr. 773 zatwier 

dziła rada miejska na posiedzeniu swem 
w dniu 1 lipca rb. 

Ponieważ jednak urząd wojewódzki 
w charakterze władzy nadzorczej uchy 
l i i powyższą decyzję ciał samorządo­
wych, — magistrat, trwając przy po­
przednim zamiarze, wystąpił z rekur-
sem do ministerstwa spraw wewnętrz­
nych (Dn. 28.7 1925 r. Nr. P. 1896—25 I) 
który to rekurs nie został dotychczas 
przez ministerstwo rozstrzygnięty. 

Przedstawiony wyżej przebieg nie-
ukończonej jeszcze sprawy plac stabili­
zowanych pracowników miejskich wska 
żuje więc wyraźnie, że magistrat stoi 
na stanowisku zatrzymania pracowni­
kom stabilizowanym poborów, pobiera 
nych przez nich przed dn. 1 lipca rb. 

5. 
Z a n i m słońce wze jdz ie , rosa oczy wy je . 

zł* 
Narazie jednak wypłacono tylko drobną część, 

a sezon budowlany się kończy. 

Z A K Ł A D 

K. SIGALINY 
N a r u t o w i c z a 6 . s m 

W poniedziałek, dn. 7 bm. pod prze 
wodnictwem p. prezydenta miasta M. 
Cynarskiego, odbyło się kolejne posie­
dzenie komitetu rozbudowy miasta. 

Miedzy innemi przyjęto do wiado­
mości pismo związku miast polskich, 
który zawiadamia, żc suma kredytów 
budowlanych w obrębie poszczególne­
go miasta stanowić będzie 133 proc. 
wpływów danego miasta z państwowe­
go podatku od lokali i placów nlezabudo 
wauych. 

Takim sposobem dla Łodzi suma kre 
dytów budowlanych dosięgnie około 
5,300,000 zł. 

Następnie przystąpiono do rozpatry­
wania podań o pożyczki budowlane, z 
których przyznano: 

1) E. Szwarcszulcowi (Pomorska 163) 
na wykończenie budowy — 20,000 zł. 

2) Małżonkom Klechdom (Ozorkow-
ska 12) na wykończenie budowy — 
3,600 zł. 

3) T. Woźniakowskiemu (Lwowska 8) 
na wykończenie budowy — 3.000 zł. 

4) H. Kaliszowi (Wysoka 21) na wy 

prowadzenie pod dach — 31,200 zł. z 
warunkiem dołączenia planów. 

5) H. Kaliszowi (Wysoka róg Złotej) 
na wyprowadzenie pod dach — 110,000 
zł. z warunkiem dołączenia planów. 

6) E. Krygierowi (Kopernika 12) przy 
znano 97,200 zł. z warunkiem, żc petent 
dołączy projekt zatwierdzony budynku, 
który będzie zawierał tylko lokale 
mieszkalne. 

7) T. Janiszewskiemu (Rzgowska 94) 
na wyprowadzenie pod dach — 16,950 
złotych. 

8) J. Bartoszewiczowi (Szpitalna 13) 
na wykończenie budowy — 5,300 zł. 

Prócz tego uchwalono zarezerwować 
70,000 zł. dla tow. „Przezorność" (ul. Ka 
pliczna — Chojny) na wyprowadzenie 
budynku pod dach z warunkiem złoże­
nia planów zatwierdzonych! 

Sprawę M. Gańca (Cegiclniana 69) 
postanowiono odłożyć do czasu przed­
stawienia planów. 

Ogńkm na posiedzeniu w dniu 7 bm. 
zaopiniowano pożyczek budowlanych 
na sumę 357,250 zł. 

gulującym ruch uliczny). 

Publlcznśoć łódzka zmienia się z 
każdym dniem. W ciągu mej praktyki 
policyjnej kilkakrotnie zastanawiałem 
się nad psychologją łódzkiego tłumu, 
który codziennie obserwuję z posterun­
ku na rogu ulicy. 

Ilekroć zdaje ml się, że już zdołałem 
zrozumieć tych, których doskonale 
znam z widzenia, zawsze jakiś drobny 
wypadek, zachowanie się w czasie uli­
cznego zajścia, obala dotychczasowy 
mój pogląd 1 znowu stoję wobec nieró-
związalnej zagadki. 

— Jakie specyficzne cechy zdołał 
pan zauważyć w charakterze publicz­
ności łódzkiej? 

— Publiczność łódzka, o której mó­
wią naogół, że nie posiada taktu, w sto 
sunku do siebie wymaga zawsze bar­
dzo wiele grzeczności I jest ambitna. 
Odpowiada nieraz grubjańsko, oburza 
się jednak, gdy otrzyma odpowiedź, wy 
powiedzianą w tonie niegrzecznym. 

Jeżeli wolno ml wypowiedzieć moje 
zdanie, oparte na obserwacjach łódzkie! 
publiczności, to pozwolę sobie zaprze­
czyć często wygłaszanym pogłoskom, że 
łodzianie są zawsze rozgorączkowani, 
zawsze śpieszący się niewiadomo poco 
i dokąd. Tak nie Jest. Tłum na "li­
cach Łodzi, przynajmniej w dobie ostał 
niej wyraźnie podkreśla swą leniwo^ 
i ospałość. 

Bardzo często zwracałem uwagt 
na następujący fakt: jakiś pan pęd'' 
przez ulicę, czyniąc wrażenie człowieka 
śpieszącego po pomoc lekarską w na­
głym wypadku. Popycha ludzi, tłoczy 
się, przeskakuje z chodnika na jezdnie i 
z powrotem, Jakgdyby zależało mu na 
każdej chwili. 

Nagle na rogu zbiera się tłum, zbić 
gowisko. Ktoś się, powiedzmy, pokłó­
cił i powstało zatamowanie ruchu uli­
cznego. 

I oto jegomość, który przed chwila 
udawał, czy też rzeczywiście był ogf° 
mnie zajęty, który nie miał czasu n" 
chodzenie po chodniku, który pędzi' 
Jak szalony, naraz zapomina o celu 
sAvej eskapady, zmiesza sie z tłumom, 
wypytuje wszystkich co się stało, tra­
cąc nieraz pół godziny niepotrzebnie 
na dowiadywanie sie o błahym w5" 
padku. 

— Może to był reporter? — wtrą­
camy słuszne z naszego punktu widz«' 
nia pytanie. 

— O, nie!... Tych wyławiaczy Pc* 
reł ze śmietnika codziennej kroniki ^ 
padków znam doskonalć! To nie by] 
reporter. Był to zwyk ły przechodzę" 
który śpieszy się, aby zewnętrznie do* 
stosować się do wewnętrznego zdenC 
wowanla, które ogarnia nas wszys** 
kich w dobie obecnej. 

-— Czy sytuacja gospodarcza wplV* 
wa na ruch uliczny w Łodzi? 

~ Bezwzględnie. W bardzo znacfc 
nym nawet stopniu. Im większa reduk 
cja pracy, tem Intensywniejszy ru c " 
na ulicy. 

Ludzie, którzy pracują, siedzą w ° 0 ' 
mu. Takie typy, o których wsponj' 
niałem wyżej, można spotkać na k a ż ' 
dym kroku i oni właśnie riajdosadnf' 
charakteryzują sytuacje w naszem 
mieście.^ 

— A teraz Jakie Jest osobiste zdanie 
pana, jako policjanta, czy lubi pan Pu* 
bliczność łódzką? 

— Luble ją dlatego, że daje sie 
czyc\ Nie lubię zaś dlatego, że trze** 
ją dopiero uczyć. bak *? 
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Kuchnia dzie salonem, 
gdy Kasie i Marysie kształcić się będą na kursach gazowni miejskiej. 

P. Repsz ugotuje osobiście obiad i poczęstuje nim przedstawicieli miasta i prasy. 
(Specjalny wywiad naszego spółpracownika z mistrzem gazownictwa). 

Zdając sobie sprawę z zależności, ja­
ka istnieje między ogólną sytuacją go­
spodarczą w Łodzi a konsumpcją gazu i 
chcąc zebrać dane w tym względzie, o-
raz w sprawie rozpowszechniania ga­
zownictwa w naszem mjeścje, zwrócili­
śmy się z prośbą o udzielenie informa­
cji, dotyczących wyżej wspomnianych, 
aktualnych zagadnień, do dyrektora ga­
zowni miejskiej p. Jana Kapusty, 

— W jakim stopniu odbija się reduk­
cja pracy na konsumpcji gazu? — pyta­
my na wstępie. 

— Szczegółowych danych w tej spra 
wie nie możemy jeszcze na razie udzie­
lić z tych względów, że w chwili obe­
cnej przeprowadzamy statystykę zuży­
t a gazu za okres ostatnich kilku miesię 

Ogólnie jednak już dziś możemy 
"twierdzić, że ilość zużywanego w mie­
ście gazu zmniejsayta się, V/skutek rcduk 
~)l dni pracy w wielu przedsiębior­
c a c h fabrycznych. 

Z posiadanych przez nas informacji 
1 danych statystycznych wynika, że w 
•ttiesî cach lutym i marcu konsumpcja 
gazu była mniej więcej taka sama jak w 
roku ubiegłym w tym samym czasie od 
^arca jednak konsumpcja gazu zaczęła 
"Padać. 

Oczywiście, że główną przyczyną ta­
kiego stanu rzeczy jest słabsze zapotrze­
bowanie gazu w fabrykach, a nie spadek 
Popularności gazu, gdyż drobna konsum-
c i* i czyli zapotrzebowanie rśflzu w mie-
^kaniach prywatnych, stale wzrasta. 

—- Do jakich celów jest obecnie gaz 
^bardziej używany — do światła, czy 
*eż do ogrzewania? 

— Musimy przyznać, że gazowe o-
*tyietlen;c w I odzi po w oIi wychodzi już 
*uPelnie z użycia. 

Ilość instalacji świetlnych jest zniko­
mo mała. 

Gazownictwo natomiast znalazło no 
^ e ujście, nowy niewykorzystany do­
tychczas teren pracy. Mam na myśli sy-

Ludzie z retorty. 
Angielski biolog Haldan upiera się 

™zy rzeczach conajmniej zdumiewają­
cych. Uczony ten dżentelmen dowodzi 
1 1 4 zasadzie przez się poczynionych ob-
S e r *ac j i naukowych: 

Rozwój biologji pozwoli na roz­
wijanie się ludzkiego zarodka poza 
łonem matki, a więc w odpowied 
nich laboratorjach. Proces ten nazy­
wa się ektogenesis. Dzięki tej ekto-
genezie państwo będzie mogło regu 
l°wać sobie stworzenie odpowied­
niej ilości ludzi, zależnie od potrze-
by. 

Kobiety, słuchajcie 
M acierzyństwo będzie w najbliższej 

£
pr

zyszłości zrupjeszałym rekwizytem!. 
^Ykły laborant będzie płodził dzieci w 

^ l ° r c i c w ciągu 24 gt-dzinl Macierzyń-
w o stanie się fabryczno-laboratoryjną 

stem t. zw. oszczędnego gotowania na 
gazie, który w Łodzi zyskuje coraz bar­
dziej na popularności. 

Poinformować pana szczegółowo w 
tej sprawie mógłby tylko kierownik te­
go działu p. Eugenjusz Repsz. 

Żegnamy więc dyr Kapustę, dzięku­
jąc za informacje i udajemy się do p. 
Repsza, który bardzo chętnie oprowa­
dza nas po lokalu, gdzie mieści się skład 
gazowni miejskiej. 

Przedewszystkiem lokal przy ulicy 
Piotrkowskiej odgrywa do pewnego sto 
pnia rolę filji gazowni miejskiej. 

Ponieważ dyrekcja i wszystkie biu­
ra mieszczą się aż na Targowej 18, a 
lwja część konsumentów gazowni gru­
puje się w centrum miasta, było rzeczą 
pożądaną, ażeby klijent miał możność 
załatwienia rachunków w bliższym lo­
kalu, niż gdzieś na krańcu miasta. 

Sklep gazowni przyjmuje więc wpła 
ty za gaz, załatwia wszelkie reklamacje, 
co znacznie przyczynia się do redukcji 
całego szeregu niepotrzebnych formalno 
ści. 

Nie jest to jednak głównym i jedy­
nym zadaniem jego gdyż prócz tego zaj­
muje się propagandą użyteczności gazu 
dla praktycznych celów gospodarczych. 

Ażeby sprostać tym zadaniom gazo­
wnia miejska wysłała zagranicę jednego 
ze swych najstarszych spółpracowników 
pana Eugenjusza Repsza, który, zwiedził 
w Karlsruhe, Paryżu, Brukseli i w Des-
sau fabryki różnych przedmiotów gospo­
darczych, wykorzystujących gaz w spo­
sób jaknajbardziej praktyczny z zastoso 
waniem jaknajdalej idących oszczędno­
ści. 

Sklep gazowni miejskiej istnieje od 
początku bieżącego miesiąca i posiada 
na składzie piecyki gazowe, różnych ty 
pów ogrzewacze kąpielowe, żelazka 
itp. przedmioty, wchodzące nawet w za 
kres przyrządów do pracy rzemieślni 
czej. 

• — — w — . i i . in.«i imu'iiaw 

produkcją, znajdującą się pod kontrolą 
specjalnych inspektorów — lekarzy!... 

Wyrazy: matka, ojciec, dom rodzicielski, 
rodzina, córka, syn przejdą do lamusa 
słów archiwalnych, wyszlych z użycia!.. 
Kobieta, która będzie chciała na gwałt 
sama rodzić, zostanie oddana pod sąd, 
jako istota niebezpieczna dla istniejące­
go ustroju społecznego!... Wszystkie aku 
szerki wymrą z głodu, a odnośne para­
grafy o „niedozwolonych operacjach" 
zostaną skreślone z kodeksu karnego!... 

Dla państwa wynalazek ten ma zna 
czenie epokowe. Będzie ono mogło re­
gulować „produkcję" obywateli wedle 
potrzeb chwjli, 

Naprzykład — szykuje się jakaś woj­
na. Minister państwowej produkcji ludz­
kości wydaje okólnik, 

Do wszystkich prezesów izb 
państwowej produkcji ludzkości 

Poleca się natychmiast wyprodu­
kować 10 miljonów obywateli w 
ciągu 6 miesięcy. Mężczyźni zakwa 

• lifikowani, jako „zdolni" (kategorja 
A I) mają pracować na 3 zmiany. 

Za wykonanie powyższego czy 
nię pana prezesa osobiście odpowie 
dzialnego. 

(podpis nieczytelny) 
I jużl 
Oczywiście, że prezesi energicznie 

wypełniają rozkaz, wydajać odpowied­
nie polecenie policji, która kontroluje o 
bywateli w wypełnianiu ich zasadni-

Na jednej z wystaw sklepu urządzona 
jest kuchnia na wzór amerykański, gdzie 
w celach higjenicznych dominuje zasa­
da, polegająca na jaknajmniejszej ilości 
mebli przy równoczesnem korzystaniu z 
wszelkich wygód, opartych na zastoso­
waniu ostatnich wynalazków technicz­
nych. 

Komplet kuchenny składa się nprz. 
z następujących sprzętów: ruchomej ku­
chni gazowej z piecykiem i trzema pa­
leniskami^ mechanicznego wodociągu 
umożliwiającego korzystanie z w>dy cie 
piej i gorącej, dzięki dołączonym do 
kranu rurom gazowym, następnie z szaf­
ki, półki oraz nieznanego jeszcze u nas 
sprzętu t, zn. ogrzewacza talerzy, który 
jak sama nazwa wskazuje, służy do o-
grzewania talerzy i półmisków przed po­
daniem na stół,, zapobiegając w ten spo­
sób szybkiemu stygnięciu potraw, 

W ten sposób urządzona kuchnia od 
powiada wymaganiom higienicznym, 
gdyż usuwa przedewszystkiem brudną 
skrzynię z węglem, a powietrze w kuch­
ni nie jest przesiąknięte dymem i zapa­
chami gotowanych potraw. 

Licząc się ze specjalnemi warunkami 
lokalnemi gazownia miejska sprowadzi­
ła również rezerwoary kąpielowe ogrze­
wane na gazie, mające tę własność, że 
wraz z odkręceniem kranu zapala się 
palnik i odwrotnie po zakręceniu — 
wraz z wstrzymaniem wypływu wody 
płomień palnika gaśnie, co wprowadza 
znaczne oszczędności z racji podtrzymy­
wania ognia w chwilach tylko koniecz­
nych. 

Wszystkie te udogodnienia mogą być 
stosowane w życiu praktycznem dopie­
ro po zaznajomieniu się z właściwością 
mj odpowiednich przyrządów. 

W celu więc spopularyzowania na 
terenie Łodzi oszczędności gazowej 
dział propagandy gazowni miejskiej urzą 
dzi w dniach najbliższych specjalne bez 

płatne wykłady w sali pokazów przy 
sklepie gazo wnL 

Na wykładach tych, przeznaczo­
nych dla gospodyń i osób zainteresowa­
nych, p. Repsz pokaże praktycznie w j a 

ki sposób należy gotować, piec, praso­
wać itd. na gazie, przy zachowaniu wa­
runków oszczędnościowych. 

Publiczność będzie mogła spraw* 
dzić w licznikach ilość zużytego gazu 
oraz spożyć obiad ugotowany przez p. 
Repsza w celu przekonania się jaki 
smak mają potrawy, przyrządzane w spo 
sób higjeniczny ze zrozumieniem pod­
stawowych wiadomości chemiczno-fizy-
cznych. 

Pierwszy pokaz odbędzie się w obec 
ności przedstawicieli miasta, prasy oraz 
zaproszonych gości. 

Prócz tego zorganizowane zostaną 
specjalne kursy bezpłatne gotowania, 
pieczenia i prasowania na gazie dla służ 
by domowej. Ego. 

Z dniem dzisiejszym wydaje: 
dla zrzeszeń pracowniczych i inte­
ligencji 

OBIADY 
p o z ł . 2 * 2 0 

Różne mięsa, zupy i kompot 
oraz 

obiady zwykłe i a la carte. 
K O L A C J E z 3-ch dań Zł. 2.— 

M 2 ryba . 3.— 
Wtorki i czwartki FLAKI 

Przyjmuje również zamówienia 
na bankiety, śluby na miejscu i do 
domu. 

Z poważaniem 

M. Geduld 
RESTAURACJA 
Piotrkowska 35 

9397 Telefon 6-78. 
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czych względem państwa obowiązków 
rozpłodowych. Każdy obywatel musi do­
starczyć w ciągu pewnego czasu okreś­
lonej ilości zarodków ludzkich, które zo­
staną przetworzone na dojrzale nowo­
rodki w państwowych fabrykach — la­
boratorjach produkcji ludności. 

Osoby, które nie dostarczą, wymaga 
nych przez ustawę, embrionów zostaną 
oskarżone o działalność antypaństwową, 
co jest, zresztą, samo przez się zrozu­
miałe. Wynalazek ten ma jeszcze inne 
genjalne strony. 

Państwo będzie miało również 
wpływ na jakość produkowanych oby­
wateli. Zależnie od potrzeb wytwarzać 
się będzie inżynierów, doktorów, denty­
stów, adwokatów, buchalterów, uczo 
nych, polityków, bandytów złodziei itp. 

W tym celu państwowe fabryki pro-
dukcji obywateli podzielone zostaną na 
oddziały, np. oddział inżynierów, od 
dział buchalterów itp. 

Przy produkcji obywateln państwo 
specjalnie czulą opieką otaczać będzie 
wytwarzanie głupców i idiotów, gdyż 
bez nich nie utrzymałby się ani 24 go­
dzin żaden rząd na świecie. 

Poza fem w stolicy każdego państwa 
zbudowane zostaną laboratoria, produ 
kujące ludzi wybitnych Z nich państwa 
i społeczeństwa czerpać będą ludzi, zaj 
mujących naczelne stanowiska. 

Wyobraźmy sobie, jż w XXI wieku 
miasto Łódź potrzebuje prezydenta. Pr;e 

świetny magistrat wysyła wtedy 
państwowego laboratorium produkcji 
dzi wybitnych—następujący list: 

Niniejszym zgłaszamy zapotrze* 
bowanie na prezydenta miasta. 

Kwalifikacje: a) musi mówić d& 
rzeczy b) nie może być leniuchem 
c) koniecznie winien mieć zamiło­
wanie do czystych kołnierzyków dl 
nie może posiadać więcej, niż 
0,000005 proc. megalomanji. 

Magistrat m. Łodzi. 
Albo wielki związek przemyslo ;•, y 

potrzebuje dyrektora: Pisze list: 
Niniejszym zgłaszamy zapotrze-

bowanie na dyrektora 
Kwalifikacje a) nie może być 

doktorem b) nie może być dramatur 
giem c) nie może być kawalerem or­
deru d) nie może być buffonem. 

Oczywiście, iż produkcja ludzi musi się 
stać monopolem państwa, jak papierosy, 
zapałki, wódka itp. W przeciwnym ra­
zie moglibyśmy się doczekać w XXI wie­
ku takich ogłoszeń 

J. KUGELMAN I WUJASZEK. 
Produkcja ludzi en gros i en de-

tail. Ceny przystępne. Wykończenie 
pfezycyjne. Przedstawiciele na pro-
wincie poszukiwani. 

* * 
Jestem wielbicielem wynalazku proł. 

Haldane'a. Mam nadzieję, żc i wszyscy 
moi Czytelnicy, prócz' akuszerek, są te­
go samego zdania. 

W. LAK. 



Nie paskować! 
£ hurtowników/ pociągnięto do 

odpowiedz ia lnośc i karnej 
xń l ichwę. 

Za przekroczenie ustawy o walce z 
lichwą, miejscowy oddział walki z 
lichwą pociągnął do odpowiedzialności 
KJłrfłej następujących hurtowników owo 
cowych: Arojia Wiccliuckiego, Dre­
wnowska 19, Moszka Rozehbefga, Lu­
tomierska 11, Wolfa Kuperberga, Brze­
zińska 2, Joska Hofspigla, Pieprzowa 4, 
Abrama Lcwkowskiego, Zgierska 4, 
Ghilfcla Potoka, Zgierska 9, Lejzera Fi-
szofa, Brzezińska 10, i Uszera Szpiro, 
Brzezińska 11. (b) 

jak chodzić 
żeby się nie narazić na pro toku ł 

policyjny. 
Pried kilku dniami wyszedł i druku 

I ukazar sfc jii?. w sprzedaży informator 
kieszonkowy o ruchu kołowym i pie­
szym w Łodzi. 

Informator ten wydany został przez 
kierownika urzędu ruchti na hi. Łódź 
aspiranta pol. państwowej p. W i ; Chróś-
cińskiego. 

Informator nabywać można we wszy 
słklch komisariatach policji oraz w księ 
garni Fiszera i tow. „Czytaj" . Ceiia jego 
wynosi 1 złoty. 

A teraz kolej na tramwaje! 
Nie czepiać s i ę w a g o n ó w pod 

groźbą kary I a resz tu . 
Pomiędzy 8 a 9 rano, oraz w godzi­

nach wieczorowych, po ukończeniu Ora 
cy w fabrykach, bywają tramwaje miej 
skie tak przepełnione, że pasażerowie, 
nic mogąc dostać miejsca w Wagonach, 
czepiają się stopni i jadą nawet da bufo­
rach. 

Ponieważ jazda taka1 tildie Spowodo­
wać niebezpieczeństwo dla jadących I 
w interesie porządku, komenda policji 
poleciła kierownikom policji niedoflusz 
czać do takiego stanu i w godzinach 
tych na linje najbardziej przepełnione 
wysyłać w ciągu pierwszego tygodnia 
po ukazaniu sie niniejszego fozkazu spe 
cjalne patrole, a w razie braku odpo­
wiednich ludzi z najbliższego patrolu, 
których zadaniem będzie nie dopusz­
czać do czepiania sie pasażerów wago-
r.ów, oraz opornych pociągać do odpo­
wiedzialności. 

6 CASINO 
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i Po raz ostatni! i! 
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Czarująca, 
p o w a b n a , 

oryginalnie 
p iękna I rasowa 

im ilt Pult. i 
w najnowszej swej kreacji, 
w dramacie erotycz. w 7 akt. 

p. t. 

- t o tragedja kobiety, 
o której mówią, jej 
narzeczonemu: .Po­
znałem ją na ulicy...' 

—to tragedia kobiety, 
którą pochwycono i 
fałszywym banknotem 
—to tragedja kobiety, 
której drogę do szczę­
ścia zamytta mściwa 
dłoń wyrafinowanego 
szantażysty. 

Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją 
p. L. KANTORA. 

Początek o godzinie 5-ej po poł. 
Ceny miejsc od 1 złotego. 

Dnia 8 września b. r. po długkh i Ciężkich chrpienlaćn zmarła atiii uko­
chana żona, matka, teściowa i babcia 

ll Ml i i . 1 
W wieku 58 L 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nasta.pl dn. 9 września o 2-ej p p. z do­
mu żałoby przy ulicy Kilińskiego 25, 

O czem zawiadamia pozostała w rozpaczy1 

9842 Rodzina. 

fOOZlil I 
wydaje wydział opieki społecznej magistratu 

W związku z wydawaniem przez ma 
gistrat (wydział opieki społecznej) orze­
czeń w sprawach przyznawania zasiłków 
dla rodzin rezerwistów, powołanych na 
ćwiczenia wojskowe, oraz wypłacaniem 
tych zasiłków, podaje się do wiadomo­
ści ogólnej osób zainteresowanych, że 

1) zasiłki przyznawane są rodzinom 
na zasadzie ustawy z dnia 22 marca 1923 
reku (Dz. U. R. P. nr. 37, po-. 246) 

2) prawo do zasiłku przysługuje żo­
nie dzieciom ślubnym i nieślubnym o-
raz pasierbcom rodzicom rodzeństwu do 
lat 16. dziadkowi i babce powołanego, 
0 ile osoby te były na wylącznem utrzy 
maniu rezerwisty przed powołaniem go 
na ćwiczenia wojskowe i byt Ich został 
zagrożony wskutek powołania rezerwi­
sty na ćwiczenial 

3) rodzeństwo, ponad 16 l i t życia do 
24 roku najpóźniej otrzymuje zasiłek wte 
dy, o ile udowodni, że uczęszcza do za­
kładu naukowego lub pobiorą naukę w 
zawrdzie praktycznym, a nie ma utrzy­
mania u Swych pracodawców. 

Zgłoszenie o przyznanie zasiłku rodzi 
nom zamieszkałym w Łodzi należy wno-
wć do magistratu (wydział opiek: śpołecz 
nej), Moniuszki 10), przed odejściem re 
zerwisły na ćwiczenia i w. każdym ra­
sie nie późnie], aniżeli w dagu miesiąca 
po ukończenia przez powołanego ćwi ­
czeń. 

Zgłoszenia późniejsze, wniesione bez 
usprawiedliwiających świadeetWt nie be. 
dą uwzględniane. 

Zasiłki wypłacane są z funduszów 
skarbu państwa; rodziny tych rezerwi­
stów, którzy przed powołaniem nie byli 
stałymi pracownikami, otrzymują po 75 
gr. na jedną osobę, 85 gr. na 2 osoby 
1 i zł. na 3 i więcej osób dziennie, z wy­
jątkiem niedziel i świąt; zaś rodziny re­

zerwistów, którzy byli stałymi pracowni 
kŁ.mi, otrzymują dziennie, i wyjątkiem 
świąt i niedziel, 60 procent zarobku na 
1 03obę. 70 proc. na 2 osoby i 80 proc 
aa 3 i więcej osób. 

Przy zgłoszeniu należy przedstawić 
następujące dowody: aj Zaświadczenie 
władz wojskowych o dniu powołania na 
Ćwiczenia; b) zaświadczenie właściciela 
domu lub rzqdcy że rezerwista zamie­
szkuje razem z rodziną i ją Utrzymuje; 
c) świadectwo ślubne, świadectwa uro* 
dzenia dzieci oraz zaświadczenie praco 
dawców, w którera powinna być wy­
mienione, od kiedy rezerwista pracuje, 
* jakim charakterze, ile wynosił zaro* 
bek dzienny przed powoleuiem na ćwi­
czenia i ile dni w tygodniu praco w ał. 

Obowiązek przedstawienia tych do­
wodów spoczywa * myśl ustawy, na re 
zerw iście. 

Dla dzieci nieślubnych zasiłek przy­
znaje się tylko w tym wypadku, o ile 
rezerwista ojcostwo stwierdzi przez pro 
tokularne oświadczenie, że dziecko przy 
znaje za swoje. Dla żony nieślubnej o-
raz teściów ustawa zasiłków nie prze­
widuje. 

Odwołanie od orzeczeń magistratu, 
które redzina rezerwisty uj/aza za krzy­
wdzące, zgłaszać należy 1* terminie S-
dniowym od dnia doręczenia orzeczenia. 
Odwołania powinny być adresowane do 
komisariatu rządu na m. Łódź i składa 
ne w magistracie — wydział opieki spo­
łeczne) —, który prze+yla jc do komisa­
riatu wraz z dotyczącemi aktami drogą 
urzędową. 

Odwołania mogą wnosić wyłącznie o-
soby uprawnione do otrzymywania za­
siłku, nie zaś sam rezerwista. Zasiłki po­
brane nieprawnie, podlogają zwrotowi 
pod rygorem egzekucji sądowej. 

-JO:-

Tydzień policjanta polskiego* 
Podczas uroczystej akademji przemawiać będzie 

p. mec. Piotr Kon. 
sali filharmonjl w pierwszym dniu obcho 
du. W akademji tej wezmą udział prawie 
wszyscy człongowic pierwszej łódzkiej 
milicji obywatelskiej która zawrzała się 
przed 11 laty w sierpniu 1924 roku. 

Historję powstania tej milicji na tle 
rozgrywających się wówczas wypadków 
dziejowych nakreśli jeden z najlepszych 
znawców tej sprawy mecenas Piotr oKn 
na zasadzie osobistych wspomnień I po­
zostałych dokumentów. 

Historja ta znajdzie również uwzględ 
nienie w jednoniówce, która wydana bę 
dzie z okazji uroczystego obchodu, a na 
której treść złożą się jeszcze artykuły i 
wzmianki dotyczące historycznego roz­
woju policji państwowej i rol| jej w pań 
stwie oraz stosunku do społeczeństwa. 

Tydzień policjanta polskiego w Łodzi 
trwać będzie od 20 do 27 września. 

Komitet obywatelski , który zawiązał 
się w Łodzi dla urządzenia uroczystego 
obchodu tego tygodnia, otrzymał już za­
pewnienia, że w tygodniu tym nie będą 
organizowane żadne inne jmprezy. Pro 
gram tygodnia wypełnią widowiska, od­
czyty, koncerty i akademje, w których 
poza członkami policji państwowej brać 
będą udział również wybitne siły miej­
scowego świata artystycznego, oraz za­
proszeni artyści teatru miejskiego. Rów-
iaeż i wojsko przyrzekło jaknajdalej idą 
ce poparcie w organizacji tygodnia po­
l izania polskiego i wypełnieniu progra­
mu Imprez. 

Jedną z najpoważniejszych atrakcji 
tygodnia będzie uroczysta akademja w 

Przed nowym sezonem teatralnym. 
Po ukończeniu remontu I odświeżeniu sali 

teatralne] w stracha przy ul. Ceglelnlanej 63, od 
bywają sic codziennie rano 1 wieczorem na sće 
nie pełne próby ze sztuk, które w kolejnym po 
riądku zainaugurują, pierwszy okres repćrtuaro 
wy nowego sezonu teatralnego pod dyr. Arnol­
da Szyfmana. 

A więc: pod kierunkiem reżysera K. Tatar 
kleWlcza odbywają się ostatnio próby z wido­
wiska Inauguracyjnego — „Sen nocy letniej" (de 
koracje i kostjumy Karola Frycza). Władysław 
Ryszkowski przygotowuje- niegrany w Lodzi 
dramat Stefana Żeromskiego „Uciekła ml prze­
pióreczka" (role kobiece: Jadwiga Gzylewska 
i Jadwiga Żmijewska; główne męskie: Alfred 
Szymański, Jerzy Wóskowskl, Jau Kochano­
wicz); dekoracje do „Przepiórki" projektuje Bo 
lesław Kudewlcz. 

Niezależnie od tych sztuk pod Warunkiem 
reżysera Jana Kochanowicza rozpoczęto pierw 
sze. próby pamięciowe z arcydzieła Krasińskie­
go „Nieboska komedja", która będzie pierwszą 
„wielką premierą" s-ozonu, OpraWę dekoracyjną 
do „Nlebosklej" Szykuje prof. Wincenty Drabik. 
Główne role grać będą: Żmijewska, Horeeka, 
Qryf-Olszewska, Szymański, Kochanowicz, Ta­
tarkiewicz. Wreszcie przystąpiono również do 
opracowywania czwartej premiery: rozgłośnej 
komedji w 4 aktach de Flersa 1 Crolsseta w prze 
kładzie B. Gorczyńskiego „Nowi panowie". 

Na przedstawienie sobotnie inauguracyjne 
pozostała już niewielka ilość biletów na amfi­
teatrze 1 salorjl; bardzo wiele również biletów 
sprzedano na niedzielne powtórzenie. Dziś kasa 
rozpoczyna sprzedaż na poniedziałkowe 1 wtor­
kowe przedstawienie „Snu nocy letulej"^ 

Konferencja zrzeszeń 
kupieckich. 

Porozumien ie wyborcze do ko­
misj i szacunkowych. 

W dniu wczorajszym w Centralny^ 
związku kupców odbyła sl*j pód prze­
wodnictwem p. Fróelicha miodzyzwiąz 
koWa konferencja 18 łódzkich organiza­
cji kupieckich i przemysłowych ( t i-
drobnego kupiectwa, średniego, posz­

czególnych gałęzi handlu 1 rzemiosł 
Ofas drobnego ^fżśńlyśłłi Włókienni­
czego): 

W wyniku konferencji uchwalono 
WystĄpió * w&jJÓlną listą kandydatur 
na członków nowych komisji szacun­
kowych do Wyrriiafu podatku przemy­
słowego. 

Co usłyszymy przez radjo. 
Berlin (Fala SOS) 20.30: Wieczór operowy 

z udziałem orkiestry 1 solowych śpiewakó* 
(Uwertury i arje z oper Glucka, Mozartai Rossi 
niego, Verdiego 1 Bizeta). 

Wttćiśw (Fala HI) ŻÓJ6l Wifóżor ballad 
(Recytacje, Iplewi Haffnóńjuirl) fortepian). 

Frankfurt (FeJs 470) 19.301 i(GygiH6rja" » 
liryczna opera w 4 aktach Glaeomó Pucelnlegćfc 

Hamburg (fala 398) 20-00: «ÓberónJ' a» r* 
mantyćżna ól>4ra w* J aktach 6. M. v<m W** 
bora. 

Lim (Fala 4B4) 20.15: Śmierć Sokrates* * 
według djal&gów Platona (Frasmfenty,- jjrzedźi*' 
lofle muzyką: Sonata patetyczna Beethoyeri* 
kóńćert na 2 skfsypleć Bicha( 1 symfonia 
Brihniśa), 

Monachium (Fala 485) 21.15: Koncert (J. I 
Bach-Tocćata ł Fantazja na Organy", L-. f. Bcct-
hoveh — kwartet smyczkowy w F-moll, op. 95) 

Monastyr (fala 410) 2oJÓs Wieczór znaki* 
rfilry'ćn Ifóm&fłZytófow" óflefćUtówycij tfragrhelj 
ty I operetek Delllrigeifi, Lehafa; Nćbdala > 
Kuennećkigó). 

Rzym (Fala 425) 21.10: Koncert instrument1 

taino - wokalny (Urywki ż dziel symfoniczny** 
I muzyka salonowa). 

Paryż (Fala 1750) 20.45 - 22.00: Wieczór 
La Fcttitauie'a (Bajki 1 jedna t kohiedji). 

Oslo (Fala 380) 21.30: Recital wiolonczele* 
wy (Christian Killengreen). 

Osino 
JUTRO 
uroczyste otwarcie 

Dany będzie 
dramat w 8 akt. 

i i i i 
w roli głównej. 

ll 
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ytowych Zniesienie ograniczeń 
Przemysłowcy domagają się przywrócenia norrn kredytowych 

z przed czerwca r. b. 
Sfery kupieckie spodziewają się niezwłocznego ożywienia w handlu 

W związku z podaną przez nas w c Przywrócenie przemysłowi kredy-
wczorajszej „ I I . Republice" wiadomością tów do pierwotnej wysokości będzie mia 
o zaniechaniu przez Bank Polski restry- ło dla Łodzi olbrzymie wprost znacze-
kcyjnej polityki dyskontowej jesteśmy nie, wspomnieć bowiem należy, że obe-i 
w możności podać garść dalszych szcze­
k ó w . 

Firmy i banki, które korzystały w 
Banku Polskim z kredytów wekslowych, 
*z do miesiąca czerwca rb, nie znały o-
łicjalnie ich wysokości. 

W połowie czerwca rb, dopiero po­
dano wszystkim klijentom do wiadomoś­
ci wysokość ewentualnego kredytu i 
Wtedy to okazało się, iż poobcinano co-
lajmnie] 25 proc. dotychczasowych. 

Wskutek ostatnich wahań złotego 
&ank polski przystąpił do dalszych re­
akcji i to w ten sposób, iż bankom 
°bcięto około 50 proc. kredytu, wszyst­
kim zaś innym o 25 proc, Przeprowa-
•kić miano to sukcesywnie — tali iż ze 
Sl*my zwolnionej w jednej dekadzie re­
dukowano 25 proc, 

W ten sposób jednak postąpiono ty l ­
ko raz jeden. 

Obecnie banitom (tylko pierwszorzę 
^»ym) podwyższono kredyt 0 10 miljo­
nów złotych. 
kredyt KrmOm prywatnym ma być w 

liższym czasie podwyższony. 
Życzeniem sier przemysłowych jest 
gniecie cyfr z przed miesiąca czerw 

rb. co jest zupełnie uzasadnione, iż 
Zw. „czarna lista" urosła ostatnio do 

"lebywalych rozmiarów. 
Polityka dyskontowa Banku Polskie 

8o zdaje sic wzorować na polityce pro­
wadzonej swego czasu przez bank 
Łusłrjacko-wągierski. 

Nie wolno n a m jednak zapominać, iż 
W owym czasie „protest" był równozna 
^ y prawie zawsze z upadłością firmy, 
kiś zaś ,można być zmuszonym do dopu-
8*czenia do protestu, dzięki najrozmait­
szym, przejściowym okolicznościom, 

M. 
* 

** ' Podana wczoraj przez nas wiadomiść 
Przywróceniu kredytów dyskontowych 

£
r

zez Bank polski wywołała w łódz­

kich sferach przemysłowo . handlowych 
^wdziwą sensacją, a wielu nawet wy­
r k a c h niedowierzanie. 

W podobnem powitaniu tej niesłycha 
n i e ważnej dla Łodzi wieścj, kryje się 
''dno rzeczy: stosowana od dłuższego 
c*asu restrykcyjna polityka Banku pol-

' ego, wpłynęła w najpoważniejszym 
st°Pniu na powstanie obecnej stagnacji. 

W" ostatnich rynkowych sprawozda­
nych .sytuacyjnych podkreślaliśmy stale 

e ' edynie wznowienie przez banki ope-
! a cji kredytowych w stanie będzie ża­
ł o w a ć w zastraszającej, wprost spo-
° Wzmagający się zastój i spowodo-

L c normalne sezonowe ożywienie w 

Obecnie więc, stając w obliczu cof-
^c ia ograniczeń kredytowych, jako fak-
^dokonanego, z całą pewnością sfwier 

można, że kulminacyjny punkt za-
1 U w handlu manufakturą został prze 
"any. 
Przewidywanie to jest całkowicie 

foielane przez szereg powszechnie 
t / 4 n ych przedstawicieli handlu 
^ y s ' u i bankowości, z którem 

sPółpTawnik odbył konferencję na po-
^ z y temat. 

L podstawie tych rozmów zdołali-
y stwierdzić w i e l k ą jednomyślność w 

/ '^ iach, które w krótkości kształtują 
^* w następujący sposób: 

prze-
nasz 

cnie panująca stagnacja, wywołana zo 
stała prawie że wyłącznie na skutek gło 
du gotówkowego i jednoczesnego stoso 
wania przez łódzkie firmy znaczine u-
ciążliwszych warunków sprzedaży. 

Dwie te przyczyny w powiązaniu u-
niemożliwjaly ostatnio zupełnie docho­
dzenie tranzakcji do skutku, pomimo iż 
zasadnicza tegoroczna kónjuhktura żapo" 
władała się świetnie. 

Doskonałe wyniki urodzaju oraz zu­
pełny brak towarów manufakturowych 
na prowincji (zaostrzony silnie skutkiem 
ostatnich „martwych" tygodni) powodu­
ją, że zapotrzebowanie na rynkach krajo 
wych stale się wzmaga. 

Odbiorcy prowincjonalni jednakowoż 
nje są zupełnie w stanie angażować się 
w zakupach, gdyż nie posiadając zupeł­
nie środków obiegowych nie mogą oczy­
wiście akceptować 50 procent, pokrycia 
gotówkowego, żądanego przez łódzkie 
firmy przemysłowe. 

Przy istniejącym więc stanie rzeczy 
kupiec prowincjonalny, który dosłownie 
jest pozbawiony jakichkolwiek bądi źró 
deł dyskontowych, w najlepszym wypad 
ku stara się wywiązywać ze swych zo­
bowiązań wekslowych. 

Pod tym też względem kupiectwo kra 
jowe prowadzi bardzo rozumną politykę 
która pozwoli mu przeżyć najgorsze 
chwile. 

Październik wypaść mógłby zupełnie 

katastrofalnie o ile nie nastąpiłby zwrot 
ku lepszemu. 

Dziś jednakże, pod wpływem cofnię­
cia zarządzeń restrykcyjnych, staje się 
oczywjstem, że nagła poprawa musi na­
stąpić. 

Z jednej strony bowiem przemysłów 
cy łódzcy w stanie będą znacznie polep 
szyć dla swych odbiorców warunki 
sprzedaży, z drugiej zaś pomoc banków 
prywatnych przyczyni się do wydatne­
go załagodzenia głodu gotówkowego. 

Zupełny powrót do warunków daw­
nych jest jednakże bardzo wątpliwy, że 
względu na to, że ostatnie tygodnie og­
romnie uszczupliły zasoby obrotowe 
przemysłu, a nawet nadwyrężyły i tak 
stosunkowo niezwykle szczupłe rezer­
wy pieniężne. 

Wreszcie nadmienić należy, że na po 
lepszenie się sytuacji wpłynie następu­
jąca okoliczność: 

Kilkutygodniowy zastój podziałał w 
pewnym znaczeniu bardzo uzdrawiająco 
na handel. 

Przez ten czas bowiem nie wysta­
wiono weksli, wobec czego przy popra­
wieniu się sytuacji kupcy będą mogli 

rozporządzać szeregiem zupełnie wol­
nych terminów. 

Reasumując powyższe konstatujemy, 
że zgodnie z panującemi powszeernie w 
Łodzi opinjami już w najbliższych dniach 
spodziewać się należy intensywnego se 
zonowego ożywienia we wszystkich ga­
łęziach handlu włókienniczego, przyczem 
według wszelkiego prawdopodobieństwa 
sezon aczkolwiek spóźniony wypadnie 
bardzo dobrze. C. 

Kursy wieczerowe 
dla dorosłych. 

8 W KursyGsmnaz jalne 
Klary Wolfsonowej 

przy ul. NARUTOWICZA 44 (Piramowicza 2) 

Kursy przedpołudniowe 
dla młodzieży wieku szlcoln. 

Przyjmuje się słuchaczy (czki) do klas od II 
do VIII bez egzaminów wstępnych, a po miesięcz 
nem przygotowaniu ich przez grono piofcsoiów 
nastąpi klasyfikacja 

Lekcje już się rozpoczęły 
Zapisy trwają. Kancelarja czynna od 9— 1 

I od 6—10 wlecz. 
Uwaga: O.iłata nresięczna 15—20 zł. 

Ogłoszenie. 
Na zasadzie art. 502 K. H. wzywa się wszystkich 

wierzycieli upadłego Abratwa L e w k o w i c z a do zgłosze­
nia się w ciągu dni 40 (czterdziestu) osobiście lub przez 
pełnomocnika w kancelarii syndyka tymczasowego ndwoka 
la W ł a d y s ł a w a D ickste ina ( Ł ó d ź , A l Kościuszki 
Ns 2 4 ) od godz 4 do 7 po pot. celem oświadczenia, z ia 
kiego tytułu i jakiej sumy są wierzycielami i celem złoże 
nia temuz syndykowi lub w kancelar i Wydziału Handlo­
wego Sądu Okręgowego w Łodzi (Pańska 115) tytułów s w 
ich wierzytelności. 

Syndykjymczasowy 

(—) Władysław DicKslem 
Adwokat 

Sprawdzanie wierzytelności odbywać się będzie 
w Sądzie Okięgowym w Łodzi w Wydziale Handlowym 
dnia 22, 23 i 24 października r. b. o godz. 12 w południc. 

Syndyk tymczasowy 
(—) Władysław DicKstein 

A d w o k a t 
Łódź, d. 8 września 1925 r. 9462 

99 

ul . A n d r z e j a 9 , II p. 
Właścicielka pracowni sukien, kostjumów i palt 

powróc i ł a . 
Wykończenie wyjewintne, — Ceny przystępne. 

<X*XXXK*XX*CXXXXX>CK* 

Ostatni tydzień 
Tania wyprzedaż 

u firmy Szmechel i Roz-
ner, Piotrkowska 100 1 160 
Radelmy teraz zakupić je­
sienną garderobę. 

Palta damskie z weluru 
58.— 48.— 

ubierane z futrem palta 68.— 
Palta pluszowe 125,— 115 — 
Najnowsze palta ostatnich fa­
sonów tanio. 

Radzimy dobrze. 

Biuro próśb 
Konstantynowska 5 4 

•••: Tel ;:6-77 Front 1 piętro ===== 
załatwia wszelkiego rodzaju podania 
i wpłaty podaików skarb, i komunalnych 

do kasy. 
Czynne codzienne od 8 do 1 l 3 do 

7 wieczorem. 9i39 

D o k t ó r 

J. Sołowie jczyk 
Choroby skórne i weneryczne 

ul. P a ń s k a Ns 4 9428 
Lecznica P i o t r k o w s k a Na 6 2 . 

Witold LipińsKi 
powrócił i przyjmuje; E WANGIELICKA 
Nr. 17, 3 p front, od 12 1 i pót i od 
5—8 i pół. w. 9239-2 

Juliusz Mi l ler , dyrektor ta rga t 
wiedeńskich, znany powszechnie 
ze spółpracy nad gospodarczym 

zb l i żen iem austro-polsk im. 

GOTÓWKA. 
Dolary 5,70 

CZEKI. 
Londyn 27,40 — 27,35 
Nowy York 5,64 
Praga 16,79 
Szwajcarja 109,25 
Wiochy 79,90 
Sztokholm 152,45 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 4,90 
Bank Zachodni 1,15 
Bank Handlowy 3 
Bank Zarobkowy 6,50 
Spiess 2 
Cukier 1,60 
Modrzejów 2,40 — 2,53 — 2,50 
Ostrowieckie 4 — 3,95 
Zieleniewski 10,50 
Żyrardów 6 — 5,80 — C 
Jabłkowscy 0,16 — 0,1 ' 
Gosławice 1,50 
Firley 1,24 
Norblin 0,77 — 0,76 
Pocisk 1,20 — 1,30 
Starachowice 1,20 — 1,10 — 1,17 
Zawiercie 7,65 
Borkowski 0,70 
Haberbusch 4,60 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
w dniu 8 września 1925 roku. 

7a 100 złotych: Londyn 27.50, Zu­
rych 92.50, Berlin 74.12—74.88, wy platy­
na Warszawę 74.21—74.50, Gdańsk 92.63 
—92.87, telegraficzna na Warszawę 
91.88—92.12. 

Wyjaśnienie. 
W związku z wiadomością, umieszczo 

ną w sobotnim numerze „I I . Republiki" 
0 prolongowaniu długów przez firmę Ju 
delewicz z Wilna, dowiadujemy się, iż 
jest ona niezgodna z rzeczywistością. 
Firma Judelewicz punktualnie wywiązu 
je się ze wszystkich swoich zobowiązań 
1 o prolongatę długów nikogo nie prosi­
ła. 

CYRK MENAŻER JA 
W ŁODZI 

COSSMY 
PLAC DĄBROWSKIEGO 

Tylko jeszcze dziś 1 ju t ro ! 
Dziś w środę dn. 9 b. m. o godz. 3.30 

po cenach przystępnych 

Wielkie Przedstawienie Faialliias 
ula dzieci i uczącej s ? m u \ m 

Program nic skrócony 
D la dorosłych 

Krzesło w loży zł. 5 
Boczne krzesło „ 4 
I miejsce „ 3 
I I miejsce „ 2 
Galcrja . 1 

D l a dsiecl I l i ­
czącej s ię m ł . 
Krzesło włoży '.'.50 
Boczne krzesł. 2.— 
I miejsce 1.50 
II miesco 1.— 
Gatwja gr. 50 

Wieczorem o g. '8-ej - ceny zwyczajne 
W i e l k i e g a l o w e p r z e d s t a w i e n i e 
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Kolei Elehtryczna Łódzka, Sp. AK c. 
M a j ą t e k . Bilans na 31 grudnia 1924 r. ź r ó d ł a . 

g_LL'_J I—I-I I' ,1 I , I , !• I ! '<UJ 1 L»." | )• i •' J .... U J- I-.- I L-L W 1 ), J.I 1UU ,.J .1 I. | , ,J1 1 I M, SJSJ 
Zł. gr. Zł, gr. 

płaco 329 164 83 Kapitał akcyjny , 5.600.000 — 
Budynki . . . . . . . . . . "34.QB0.9S Kapita: amortyzacyjny 20,000.— 
Tory 2.790.202 — Kapitał zasobowy 11.028.42 
Sieć kabli podziemnych i przewodu, fezdn. . . 1.189.74G.17 Gmina micislca Łódz za równowartość części ma-
Tabory 2.678x07.68 jąiku Spółki w myśl § 17 umowy koncesyjne) . 2.820.050,95 
Marony 95.923 24 Gmina Mi. jska Łódź 203.195,— 
Urządzenia wodociągowi « • • • • • 89736.03 Wpłata posiadaczy akcyi 1 ernisii na okaziciela na po-

warsztatowe . . . . . . 212,502.37 W I C 1 M E N I E kapitału zakładowego . . . . 246,000.— 
fnwenUrz , . . 63.097,36 Posadacze akcyj 1 emisii na okaziciela . . . 465.497,70 
Zaprttj , pofazdy i samochody . . . . . 32.U9.5I Depozyt posiadaczy akcyi 1 emisji na okaziciel* . 615.136,05 
r.imiidurowanle . . . . . . . . 80.12474 Depozyt członków Zarządu 49.000.— 
,Mart,Zyn 857.565,27 Kaucie służby ruchu . . . . . . . . 28.r4.01 
K a » i banki . • 2 " l ^ ' 3 5 Wierzyciele 677 237,70 
Papiery procentowe . . « . • • • 23.330,— Dywidenda niepodnleaiona ' « 40,504.60 
Dłużnicy . Zysk 469.860.95 
Akcje w depozycie członków Zarządu . . • • 49.000,— 
Depozyt papierów procentowych posiadaczy akcyi 

I emisji na okaziciela , . . . 615.136.05 

11.352 684,88 

w i n i e n . Rachunek zysków i strat na 31 grudnia 1924 r. M a . 

Wydatki ogółem 
Zysk za rok 1924 

ZŁ gr. 
4.314.182.83 

469.860.95 

4.784.043,78 

Wpływy 
Zł gr, 

4.784X43,78 

4.784.043.78 

akc|onar|uszów z dnia 21 sierpnia 1925 r. 
dokonywana jest za pośpdnctwem Banku 

3 lat, przechodzi w myśl § 60 statutu na 

Dywidenda za rok 1924 wynosi — stosownie do uchwały Walnego Zgromadzenia 
2 57%. czyli Zł. 18,— od każde) akcji wartości nominalne! Zł 700.—. Wyplata dywidendy 
Handlowego w Łodzi przy ul. Al. Kościuszki I * 15 Dywidenda, nie podniesiona w ciągu 
własność Spółki. 

Siosownle do § 4 stałutu Spółki 1 zgodnie z uchwałą Walnego Zgromadzenia akejonarjuszów z dnia 21 sierpnia 1925 r. ogło 
sztnia Smółki we wszystkich przypadkach, prawem i statutem przewidzianych, umieszczane będą w .Monitorze Polskim*. .Dzienniku Urzę 
dowym Ministerstwa Skarbu*, czasopiśmie .Przemysł 1 Handel* i w dziennikach łódzkich: .Kurjer Łódzki -, .Republika" i .Neue 
Lodzer Zdung" . . . 

Ustępujący członkowie Zarządu pp Dr. Alfred Biedermann 1 Stanisław Jarociński oraz zastępca p. Leon Grohman wybrani został 
ponownie. W skład Kom's]l Rewizyjnej wybrani zostali ponownie pp.: Stanisław Dobranickl, Leon Gajewicz, Aleksander Muller i Stefan 
Przedpełski. 0441 

•xi i i r n r m n r r i m m i I M m m i i iulaju:* 

W KONSERWATORIUM MUZYCZNEM HELENY 
T r a u g u t t a 9 m. 8 

zapisy dawnych 1 nowowstępujących Uczenie i Uczniów 
rozpoczęły się 1-go września i trwać będą do 15-go. 

Klasy fortepianowe w roku bież. obejmuią profesorowie: 
M. Dąbrowski, A. Dobhiewicz, H. Ilcewiczówna, W. Le­
wandowski, J. Turciyński, H. Kijeńska-Uobkiewiczc-
wa, Z. Jarzębowska, O. Lange, P. Piotrowska, kurs 
przygotow. I . Przedpełska i M. Stetka. Klasę skrzypco­
wą—F. Dzierżanowski, wiolonczelową—K. Wiłkomirski, 
śpiewu solowego—A. Comte-Wilgocka, klasy teoretyczne 

M. May-Majewska, S. Waljewski, K. Wiłkomirski. 
Kancelarja otwarta do 15 września codziennie od 10—1 i od 3—5 

po 15 ym od 10—3. 9452 

Dr. Michał 

1 

QTI 10 WIZEFNIA R. B. OOWY KAIS 1 
u Specjalna nauka rysunków dla uczniów szkó 
H średnich niezaawansowanych Nauka rysunków dla 

dorosłych amatorów ' osób utalentowanych 
Ceny r> umiarkowane zarówno w kompletach 

jak i pojedynczo. 
Art. malarz MAURYCY TRĘBACZ. Piotrkow­

ska 71 przyjmuje od godziny 4—7. 

r -RTTTTTT L L L L L L L L L M I I L I I I I I I R N M M 

z k a p i t a ł e m do 5 . 0 0 0 z ło tych do dobrze 
zaprowadzonego biura agenturowego (codzienne 
wpływy gotówkowe) poszukuje rutynowany kupiec 
izraelitą. Spólnikiem może być chrześcijanin też 
(mężczyzna lub kobieta) — zdolny do czynnego 
udziału. Posiadającemu odpowiedn i lokal 
na biuro w cent rum, po t rzebne ty lko 
do 3 . 0 0 0 z ł . Dla przedsiębiorcze j iz-
r a e i i t k i — n i e w y k l u c z o n y cel m a t r y m o n ­
ialny. Poszukujący jest wdowcem w średnim 
wieku z dziećmi. Zgłoszenia do administracji ,11. 
Republiki" pod .Ajentura". 9434 

37. 
p o w r ó c i ł . 

Choroby skórne, 
weneryczne 

i raoczopłciowe 
Przyjmnte od 2—5 
.pp. I 7—9 wlecz. 

Kupię 

motor 
350 koni, 3000 volt, 1450 

obrotów, prąd zmienny. 
Zgłosić się w f-mie . O P A Ł " 

Węglowa 6. 9476 

Dr. med . 

Południowa Nr. 28 
I telel. 40-26, 
{Specjalista chorób 
skórnych I wene­

rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj 
muje od 8 do 9.30 
od 4 i pól do 8 w 

Choroby skórne 
iikwiduję mój długo istniejący 1 weneryczne 
skłod papier* który jest również k e n t g^emTkw*r Co 

do odstąpienia. wą lampą. Przyjm 
od 10—12 I 5 - 7 

N a w r o t Afe 7 . 
Telefon 28-07 

S. Z. Orbach 
Łódź, Piotrkowska 33. 457 

L 
Dr. m e d . 

Teleion 27-81. 
specjalista cboróto uszu 

nosa. gardła 1 dIdc 
PomorsKa 10 

(Średnia) 
Przyjmuje od 12 

do 2 1 od 5-7 

G d a ń s k a 4 2 
Choroby skórne 

i u/erter./Czne 
Przyjmuie od 12— 

do 2 I 5— 8. 

KOMPLETY 

Ogłoszenia] 
drobne 

Kupon |i tprzedaż 

Sklep do sprzedania 
pokoi z kuchnią 

zaraz JERZEGO or. 20 
A, Gruszka. 

adrtle umeblowany 
pokój z elektrycz 

nością I wygodami 
nlekrępującym 

wejściem przy inte-
li >emnej rodzinie 

od zaraz do wyns-
ęcia, Sienkiewicza 

37 m. 40 473 

Oo spizedania sklep 
(owocarnia) i po* 

kój z kuchnią. Kon­
stantynowska 80. 

387 -3 

nianino pierwszo­
rzędne sprzedam 

Tkalnia sztuczna, 
Hlotikowska 9-'. 

9456 

aglel do sprze 
dania Piotrkow­

ska 7. 44 

fotel dentystyczny 
prawie nowy ta­

nio sprzedam. Traub 
1 -go Mata 87. .93 

L o k a l e 

0meblowany pokó) 
w centrum miasu 

I utrzymaniem lub 
bez po cen e przy 
siępnej do wynaję. 
c a ala inteliyen-

tnt,o pan* lub ucz 
nia. Potkowsks LI 
lewa olic.l wajście, 
ro. Ui. d/o—L 

Pokój frontowy du 
ży. drugi mniej­

szy z meblami lub 
bez. Wejście od 
dzielne. Odstąpię 
od zaraz. Wiado 
moić Skwerowa 7 
m. 7. między 2—4 

435-3 

A R T . M A L A R Z A 

[Jaźne dla Pań! 
H Wyuczam kroju 

•tycia w przecią­
gu Jednego roleeląc* 
za 40 zł. i prakty 
ką, przyimuie taki! 
lekcje prywatne U 
70 zł. miesięcznie. 
Klrszbaumowa ul. 

Narutowicza 29. le­
wa ofcyna, II we|-
ścle, mieszk 30 Z* 
pisy od 11 do I f 
,od 3 do 5-ei. 9i-3 

Posady. 

Starsza penl poszu 
kuje szycia no 

domach, oraz przyj 
muie do siebie. 0 - , « i 4 U „ e r j ł a pipikow» 

feny składać do fj p r i y j m u j e zamó-
adm. .11 Kepubl iki* ; w ł e f l j a p a n > pi 0ir-
pod .Stwaczua* '^„„Wa 132. 09&-5 

otrzeona lepsza Przyjmuje dzie.i do 
kompletu freblow-Potrze 

nlan 
ka do 2 dziewczynek^kifgo t począł*0* 

letniej 3 mieslęcz 
nej. Świadectwa ko­
nieczne Zgłaszać 
się Skwerowa 4 

Woserman międzv 
1—4. 447 

freblanka potrzebna 
Gimnastyka ryt­

miczna pożądana 
Wiadomość Gimna 
zjuin, Piłudniowa 
Mł 18, m. 1—2 p.p. 

477—3 

Potrzebna od zaraz 
Starsza panna I 

sprzedawczyni do 
magazynu kapelu-
i y damskich, ti tea 

Ul 

wem nauczaniem, 
gimnastyką rytm1'* 
na l muzyką. UJ-
Wschodnia 39 teU 
i9-04 od I I - ' i 6 1 

1 Z a g u b i o n a 1 
d o k u m e n t y I 

O l e w a ł a m we­
ksel wystawiony 

przez Moszka Bo-
renszlajna na zlece­

nie N H. Szat*" 
płamy 30 IX 25 T. 
w Lodzi na sumę 

zł. 60 Weksel unie­
ważniam. Mosze< 

wna 6. Czetn'aKl R n f P H „ t . - j H 

Ważne dla Pań! 
Znana nauczycielka kroju 1 stycla 

modelowania w przeciągu jednego 
miesiąca za 45 zł. 

U w a g a i przyjmuje również lekcje 
prywatne >a zł. 80, także naucza grun­
townie blellźniarstwa damskiego, męs­
kiego systemem wiedeńskim, bielizny 
pościelowej, biustonoszy, w przeciągu 

tygodni za 55 zł, 
GRYŃ BL A T T , 

485 Panika Ńs 9 m. 33 
Zapisy codziennie od 10—11, 14—15. 

FIMI WYIOBÓW MKITMIK 
znajdująca się w pełnym ruchu, zapew­
niona obstalunkaml, w celu rozszerze­

nia przedsiębiorstwa p o s z u k u j e 
czynnego 

spólnika 
1 kapitałem S.OOO D o l a r ó w . 
Oferty pod .Wełna* do red, gaz. 

Lekarz- dentysta 

Leon lewin 
Cegielniana 46, 

Ir. 1 piętro 
tel. 32-RB 

Dawniej gab. d-ty 
TdróAczyka. 

Godz. przyjęć: 2 ' / t -
7 p.p., nedtiele i 
święta 10 — I p.p 
Ceny lecznicze. 

451-9 

Pokój ładny dwu 
wzdlędoie trzyo 

sobowy z utrzyma 
ni. u. do wynaięci 
W W«rsza.vie dla 
młodzieży. Przy 

trzeciej reilektanlce 
warunki przystęp­
niejsze. Poszukuję 
również współloka­
torki z utrzymaniem 
do pokoju. Warsza 
wa. Sienna ezter 

dsiatci pięć, miesz­

kania czterdzieści 
cztery._Grai(owa. 

Pokój Z wygodami 
przy inteligentnej 

rodzinio natych-
miasl do oddania. 
Prze|azd 40. m. 1L 

pokoje przedpo­
kój, elektryczność 

wygody do wynaję-
ciai Zawadzka 9. 

LÓAI 
DiuMlisia-sika nadi'Aleks.ndiyiSka 25. 
Djacy się do sa-1 2 I * 2 
modzielnego kiero ntrztżene. WcKsle 

wanla biurem pO- U wysławione pi** ' 
trzebnynaychmiailStanisława Muiiał* 
2 kaucją lOOd zł 'na zlectn e Juljst' 

Oferty do nim n. Lenczewskiego, **' 
, RepubliKi" pod m esznałego w To* 

„Biuro". 4 5 mas owie na ogól-

^odystka poszuKu- płutne 15 IX i0 . I* 
In je wykwalifikO- 5̂. ix uwaź;im «a 

waną starszą pannę niew-źne, ^iamsi»w 

do Iomsszowa. O-, Musist / 3 w o r x e « 

ferty do ndmin stra- Łódź Kaliska utif*' 
c|l .Republ ki" pod 1 u , s V 444 
.Srnak artystyczny/; „ g | n ^ d u W 0 l J 

Pisiy wydany * 
P. K U Kumo, 

" l i 1 
,8481 l •loda Polka z bar 

«.,, «n, j a JTK 
•rwJp*BEJPAJPBJP 

OSOBA 
inteUgerltna, Alesa 
letna Szuka posady 
do zarządu domem 

u jednej osoby 

ILI.nO 1 . JANEM 
KOZAKÓWNA 

dla Alicji. 
9460 

LAK.N- IENQ.TA T LEKARZ-BEATISTA 

F. i n Ai 
[ i l i t l i i n i l i 

powróciła 
i tladal przyjmuje 

184.—3 

W dzo dobrym frsn Właścicielnimejs**' 
cuskiem Sztike p„. go dowodu Franci-
sa.,y aauczycleikl * z e l < M«rcio !at, n»* 

Wy.howawcjyni |0'wcs gmi*ij Gr«' 
Oferty .Panna Ire-'Ww, pow. )ę zy" 1 

445 Cłapy. woj** 
" ~ ~ * — — — — m Wód.:iwo li).i thl* 

Olóba W wieku 18- fl l»n5sTś z oiugó-
20 lat miłej po-** 'emią puKtyM 
rz.hownósci pó-J " i * Jes/cte kllK». 
kiwana jesi nsL?0 0 2'" wolnych-wier 

szukiwana 

olcal szkolny 00 
1 wynajęeta NA TA> 

jęcia wićózorowe. 
Of. sub .Lokaj 

szkolny" w 
.Republiki' 

admin. 
31*3 

Inteligentną j)a-
menki} przyjmie 

do spólńego poko­
tu w centrum mla 

Sta. Oferty pod 
.Nluczyciellta", 

Pokój umeblowany 
przy Intel gentnej 

rodzinie w eiegurtc-
kim domu do wy-
naięcia. Wladdmość 
Al. Kościuszki 57 
m. 18. 1 , 41-

nicią 1-60 MAJA RO 

powróciła 
Przyjmuje od 10—1 

i 3 - 6 . 480-* 

składającego się z 
j!.ch lub S-ch pbkol 
1 oddzlelhyńi Wej-
Jclerfl ńa PiotlkoW-
skiei lub l.oprzecz-
'nej od Narutowicza 
'do OlóWnej (bliżej 
IPiotrhowskie) Mote 

byi odnaję'e z 
większrgo mieszka­

nia prywatnego 
Oferty do sdmmi 
stracjl sub P K M. 

380*-2 

Pohukuję pokoju 
umeblowanego z 

wejściem wprost ze 
schodów W okoll-
esch oddalonych od 
Śródmieścia Najle. 
pici bezpośrednio 

od gospodaizś do­
mu Gena do 100 
złotych miesięcznie 
zaieźnii od utntblo. 
waiiia 1 |ne.'entacj 
pokoju OK;iv pod 
liPokóJ" do „Repu 
bllkl- 455 

HieszkanlSt pOkóje 
sklepy pólees i 

przyjmuje adresy 
wolnych lokdll BIT 

płatnie ,.Ogniwo" 
Sienkiewicza 67. 

464-6 

P okój umeblowany 
przy rodzinie, do­

wiedzieć ' I I ' M I N ! n.; 
u dororcy, Kiliń­
skiego 65 od g. 4 
do 6. 459 

Ofeity 
fekt stale jako zesięp 

zynl Pani domu. 
Oferty dla .X. Y * ł»Rln«J 
w administracji ,jll, Ł J^W 
Republiki/y 

pod 3 
a ńlsttryk**** 

kóoowi ŷj!ł.'S 
4-!6-2fe'iigowi kbŁyl ' ' J 

iGIni. ŹVd. 
rhłopKc uczciwjrch tt^STSW**^ 
l rodziców r>oszu*B u b ) ł |e4hym»' 
kuje fłMMvW ffy*' t J e f r to in , TY l»*' 
jertkiej lub dehty- ^ 4 QIMBAZW 
stycznej. ŁaskaWe, B >w« 
oferty „Republika" 
lit. W M"- . ... 4ff 

,-e-ina. r ^ 
niehika 

rjjtrzebny krawiec 
r damski Nawrot * 

- JRNEI 
stać od 7 ej w. 42' I vvi a 

, , . . „ . . dz cla k o n w e r s 3 f 

nsoba intetigentha ( l e k c , | „leml*^!! 

1 nuiynowanii ' R| 
llotrz*bhV wóirty- B czjlciilk* ttidry 
r Inkasent i ksuetą naucza lekcji W* 
łOO zł; natychmiast fQr tep iano*e i i ( ^ 
WiadonlOSć: Ul 6-gn minlmalnć. v - • # 

Sierpnia nr. 1 WlHHkiego (Widl** 1 

mleczami między sk^) .4J..fk^lS 
10 A 12 474 

D°r 
S teilogral)i 

wszyś'klch 
dn< 20 wrżesńla' płatnie l i S ' j W , ' „ 

. . b. priyimowa-tustytUi J { E ' ^ . 
ne będą zapisy dzle<: flc'riy, Warsi«*» 
ci w wieku lat 

3-6 Mokotowska ,j 
do nowoorganlzują-' —^iTa 
cego Się Kompletu «a"ucżyciel T*0*'. 
Fieblowskiego przy II ijl (kwilił k ° w " j 
ul. Leszno (między do gimnazjum *. 
Zieloną < Cegieł-gkiego POUT^fo 
nlsną), Komplet tarat. OŁ H«° '"A. 

pożośiaWść będzie uczycie)- w e-dflMJ 

pód kierowrilciwerti .Republiki., 2S3 
AIF}T°VW *T PuWnowsna'nadW 

blank. Bliższych |J c i e l k a ,n j ł« . l f f 
informacji udziela . Q w / o o w i | a U**' 
1> Rozenbsumowa, ! _ z a s u e t w " 1 ' ^ 
Leszno 22, psijeii nBOi Piolri" 

9i.«iJ 
fl 

pop. 479 
|jrzy nniie do ćlie n » 

M»' 

m'cznego prania 
wszelka garderonę 
męską damską oraz 
futra także do szy-j 
cla roifle rzeczy c 
magazynu i prywat 
ńle. Plac WólhoSci dó magazynu 
3. II plrtrrt FINNL Son Nduvell« 

m. 9; 440-i2 niiuiki 1, m-

Starsza podrę*; 

12-

PrEnumerata - wraz z Uustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa PanorS 
ma": w Łodzi 4 źł. 20 gr. miesięcznie. — ~ 

.IlaStlDWanei Re PUD łlkl 5 H. 20 V . miesięcznie.lZagranicą 7 T 
Odnoszenie do domu 30 groszy 

lustrowana Republika" I „Expiess Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu 

Wydtwcas Dr. Leszek Klrkien. Redaktor; Wacław Smolaki. Czcionkami wydawnictwa .Republika* *p. z otfc odja.. Piotrkowska 49 
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